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8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod 
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id PIERWSZY BISKUP GDAŃSKA. 
wa wielkich uroczystości odbyła sig w katedrze 
w Oliwie 'komsekracja pierwszego biskupa Gdańska, 
ks. O'Rourke. 


Co dalej ? 


Tragiczne to pytanie mie przestaje być, niestety w 
dalszym ciągu aktualnem. Postawił je pono najpienw. 
sobie p. Piłsudski wówczas, kiedy zdemoralizowane lub 
obałamncone oddziały przewrtotowców kończyły swe 
krwawe dzieło na ulicach Warszawy, postawił je sa- 
memu i swoim w tej chwili, kiedy niewątpliwie ogromna 
większość, no i całe społeczeństwo słusznie mniemało, 
iż ów czyn... gwałtowny, podyktowany został przez 
chęć przeprowadzenia jakiegoś programu, programu 
może racjonalnego (wszak za cenę przelewu krwi mo- 
Żna było spodziewać się rzeczy wielkich) może niezu- 
pełnie słusznego, ale bądź co bądź programu. 

Tymczasem upłynęły dni, tygódnie — a programu 
fak nie było, tak niema. 

Nie sposób bowiem uważać za program wysunięte 
hasło „odrodzenia moralnego“. Do niego przecież trze- 
ba się zabierać w sposób moralny, szczery, poważny. 
Tymczasem sposoby stosowane były takie, które stoją 
w przeciwieństwie do praw ludzkich i boskich. Za- 
miast prawdy, zaczęto nas karmić fałszami i obłudą: 
Wreszcie sposoby, jakich imają się panowie obecnej 
sytuacji, dalekie są od wszelkiej powagi, od wszelkiej 
twórczości, której przecież spodziewać się można było 
po okresie burzenia. 

Odrodzenia moąalnego domagał się obóz narodowy 
fo nie walczył przez długie lata z lewicą. Domagał Się 
w sposób rzeczowy, broniąc gospodarki państwowej 
od rozrzutności, wysuwając na porządek dzienny 
oszczędność i kontrolę. W tym kierunku zaznaczył się 
powolny, ale coraz pewniejszy zwrot na lepsze, ale 
właśnie bunt majowy przerwał i zniweczy] tę pracę, 
stwarzając sytuację niejasną i zagmatwaną: 

Dość powiedzieć, że tak dobrze przez rząd naro- 
dowy postawiona sprawa udziału Polski (stałe miejsce) 
w Radzie Ligi Narodów, została pogrzebana, że wi- 
doki na nieodzowną pożyczkę zagraniczną przepadły, 
Że konieczna zmiana ordynacji wyborczej w kierunku 
zapewnienia Polsce mocnych rządów narodowych i 0- 
graniczenia nadmiernych wpływów mniejszości, stanę- 
ła pod znakiem niepokojącego pytania (teraz mniej- 
szości żądają wpływów większych). 

' (Cóż dziś za te wszystkie doniosłe straty otrzymać 
mamy, możemy, co nam się obiecuje? 

| Prawda, mówi się bardzo dużo, aż za dużo o ko- 
nieczności rozszerzenia władzy Prezydenta Rzblitej, o 
zmniejszenia liczby posłów na Sejm... Ale, proszę 
panów, te żądania przecież przed przewrotem wYysumę- 
fa Chrześcijańska Demokracja, a wniosek jej poparły 
wszystkie kluby narodowe, Więc i to nie iest rzeczą 
nową. 2 przywiłaszczanie sobie obecnie przez lewicę 
tego żądania obozu narodowiego. nie jest rzeczą ani mo- 
ralną, ani poważną. Przecież opinja publiczna nie da 
sobie „oczu zamydlić”, „kota ogonem odwrócić" — nie 
da mimo wszystkim fatezerskim wysiikom bolszewizu- 
jącej prasy czerwonej posłuchu. 

i Mówicie: Sejm i Senat muszą się rozwiązać.. 
Znowu stary kawał. Nie kto inny, lecz właśnie obóz 


miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
J naszą 2,76 zł, wprost na poczcie łab u listowego miesięcznie 2,86 zt, kwartalnie 
opaską w Polsce. 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków,) do Anglii 5 shil, do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd, prermumera- 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty. 


———-RNAL S www 0 O 0 M A A > O a a ną 


Dziś 8 stron 


narodowy wytykał lenistwo i analfabetyzm polityczny 
lewicowym posłom, którzy zaniedbywali swe wobec 
kraju obowiązki i domagał się zmiany obecnego składu 
izby ustawodawczej na ludzi pracowitszych i inteli- 
zentniejszych. Uczciwość jednak stwierdzić każe tę 
przez lewicę bezczelnie zatuszowaną prawdę, iż, praca 
Sejmu po usunięciu się z koalicji pepesowców, stała się 
owocna, przynosić zaczęła dobre rezultaty, ale wtedy 
wybuchł bunt. Sejm miał się rozejść, ale dopiero po 
zrobieniu swej roboty, po uchwaleniu rozszerzenia wła- 
dzy Prezydenta i uchwaleniu reformy wyborczej. To 
jest rzetelna prawyda, której nie pozwolimy sobie stal- 
szować przez prowokacyjne wrzaski lewicy i obłudne 
uchwały „Wyzwolenia“ i podobnież bolszewizujączgo 
stronnictwia chłopskiego. 

Tak więc po kołei upadają wszelkie kombinacje, za 
pomocą których lewicowi amatorzy „łowienia ryb w 
mętnej wodzie” usiłują wytłómaczyć potrzebę bumtu. 
I tak też w dalszym ciągu brak jest odpowiedzi ffa drę- 
czące pytanie: co dalej? 


Sejm jest nieczynny (Senat ma się w tych dniach 
zebrać), rząd podał się. do dymisji, p. Prezydent Rizplitej 
dopiero zaczyna się orjentować w sytuacji, jaka go, 
nieprzygotowanego na podobne stanowiisko, tak nie- 
spodłzianie zaskoczyła. Rząd miał mieć charakter 
przejściowy, ale nawet w danych warunkach, ci, któ- 
rzy do jego powstania się przyczynili, nie mogą Zza- 
przeczyć, iż wesoła ich teorja o rządzie mocnych głów 
zekończyła się praktyką wielce smutną. Również smę- 
tnie przedstawia się pytanie: a jaki będzie rząd no- 
wy. Nie widać amatorów, nie słychać o tęgich cha- 


Cena 15 groszy 


| Ogłoszenia z Polskh Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszenłowym 

na stronie 8-łamowei 12 gr, w działe reklamowym na stronie L (3 łamowej) przed 
teksiem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m S-łam., w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.30 groszy, dla Niemiec dochodzi 50%), nadwyżki, dla reszty zagranicy 1000, 
; nadw. Za tlumaczenia 209/, nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne. Ad- 
, EP nie przyjmuje odpowiedziańiności za terminowe umieszczenie ogłoszeń. 


Grudziądz, wtorek, dnia 8-go.czerwca 1926. 
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Telefon nr. 50 i 51. 
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rakterach i mocnych głowach. Te zaś nazwiska, jakie 
rzuca prasa, spotykają się z przeciwem nietylko pra- 
wej. ale i fewej strony. Jeżeli zważymy, że właśmie 
obecnie ma mieć rząd szerszą władzę, to doprwady 
widoki na przyszłość stają się coraz nmiej wesołe. 

W rezultacie zwłolennnicy praworządności, zwo- 
lennicy racjonalnej gospodarki i kontroli, zwolennicy 
ładu, pracy, podniesienia poziomu moralności i dobro- 
bytu — sa zepchnięci na stronę, Lewica zaś po krótko: 
trwałych wybuchach triumfu przechodzi teraz okres 
rozczarowania i pogrąża się w zamęcie. Ten ostatm 
wziął górę nawet w naiinteligentniejszej grupie lewicy, 
w P. P. S$. Ona także niema żadnego jasno skrystali- 
zowianego programu, ba nawet nie umie się zdobyć na 
taktykę choćby jako taką logiczną. Weźmy parę fak- 
tów z ostatniej doby. I tak P. P. S. bezwzględnie opo- 
wiada się za wolą p. Piłsudskiego i proponowanej prze- 
zeń kandydaturze przeciwstawia swoją, prof. IMościc= 
kiemu p. Marka (pierwsze bratobójstwo, rzeź ułanów 
w Krakowie). Dalej: głosuje ostatecznie na prof. Mo- 
ścickiego, ale nowo wybranemu (jei głosami) Prezy- 
dentowi Rlzplitej robi gruboskórny afront — nie uczest= 
niczy w zaprzysiężeniu, 


Po tem wszystkiem posłowie z P. P, Są m. m m 
Niedziałkowski, usiłują jeszcze dowcipkować, miwtracak 
jąc się do paru posłów z Ch. Dem. z ironicznemi graw 
tulacjarni. Zdaje się raczej panom z P. P. S. można 
gratulować“ ich nietylko „moralności“, ale wogóle ł 
logiki, ich poczynań, które od lat wielu pchają Polskt 
w niewolę finansiery międzynarodowej i w 
mumizmu. 


Przyszły rząd ozadka. 


Niepopularna kandydatura na min. spraw zagranicznyche 


Warszawa, 7. 6. (AW.) Na temat skladu nowego 
rządu krążą ciągle rozmaite pogłoski. Ostatnio wy- 
tmieniano na stanowisko ministrż spraw zagranicznych, 
ks. Janusza Radziwiłła, który byl dyrektorem departa- 
mentu spraw zagr. przy Radzie Regencyjnej. Kandy- 
datura ta spotkała by się z Dbezwzelędną opozycją 
stronnictw. narodowych, jak również i lewicy. 


Na stanowisko ministra skarbu. wysttwano ostat- 
hio Zygunmta Chrzanowskiego i Klarnera. Min. Czie= 
ohojwicz wiróciłby wówczas na stanowisko wiłcemini« 
stra. Jedna rzecz tylko zdaje się być pewną, a miano- 
wicie, Że min. Gliwic pozostanie na dotychiczasowem 
stanowisku min. przemysłu i handlu. 


Udział w obradach, zamiast członkostwa. 


Nowy sposób pozbawienia Polski miejsca w Radzie Ligi Narodów. 


Paryż. „Journal“, 


rozważając zbliżającą się | Brazylji i Hiszpanii, które — zdaniem pisma — mogą 


sesję Rady Ligi Narodów, zaznacza, iż sprawa prze- | przystać na wyrzeczenie się aspiracji co do miejsa 


budowy Rady Ligi Narodów dziś jest taksamo nie- 
jasna, jak i była przed kilku miesiącami. 

Państwa, które zgłosiły swe kandydatury dó miejsce 
stałych, nie są skłonne bez gwarancji zrzekaó się 
swego żądania. Dotyczy to przedewszystkiem Polski, 


stałych, będą jednak żądały zreorganizowania Rady 
Ligi tak, aby państwa te mogły brać udział w ob- 


radah w roli odpowiadającej ich ambicjom Aca e 


Opinja Prezydenta Rzeczypospolitej 


o roli prZsy — wypowiedziana pod adresem jej przedstawicieli zagramicznych. 


Warszawa. (AW.) Pan Prezydent po złożeniu 
przysięgi i po odebraniu życzeń od przedstawicieli 
państw obcych, wygłosił do przedstawicieli prasy za- 
granicznej następujące przemówienie: 

„Szanowne Panie i Panowie! Zadowolony jestem 
bardzo, że już w pierwszym dniu mego urzędowania 
mam możność zetknąć się z Paniami i Panami, jako 
przedstawicielami prasy zagranicznej, 

Dontosłość roli prasy i Panów oceniam w całej pet- 
ZZOZ 


ni, tem większe przypisuje jej znaczenie w! obecnej 
chwili, dla naszego kraju tak bardzo ważnej. 

Cieszę się, tże mogliście być Panowie naocznymi 
świadkami ostatnich wypadków w Polsce i stworzyć 
sobie wlasny, dojrzały sąd o jej sytuacji, — upewnić 
się, jak normalnem i spokoinem tętnem bije życie w 
dzisiejszej Polsce, kipiące pracą i żywiołowym pędem 
rozwoju. 

Ponieście Panowie i Panie do swych krajów nies 
tyłko najlepsze wspomnienie z Polski, ale i pozdrowie« 
nie od narodu polskiego”. 


Kleska żywiołowa we Włoszech. 


Dopiero obecnie nadchodzą szczegóły szkód, wy- 
rządzonych przez cyklon w prow. Bergano, gdzie by- 
ty także ofiary w ludziąch. 

Okazuje się, że burza gradowa zniszczyła szerokie 
przestrzenie kraju. Zbłory są w 100 proc. zniszczone. 
Wiele dróg nie nadaje stę obecnie do komunikacii. 500 
ton węgla, należącego do jednej z fabryk cementu, wo- 


da uniosla do morza. Z niestychaną sfa burza wyry« 
wała z korzeniami wszystkie drzewa, obalała mury, 
rozwalała domy. Rzeki Adyga i Piawa wezbrały. W, 
górach ieży Śnieg. Niebo wciąż jeszcze zasnute jest 
chmurami. Także w Abrucach burza straszliwie Szar 
lała, a pola przedstawiają tam jeden wielki obraz zni- 
szczenia Szkody. wynoszą wiele miłjonów. 


GZEOS.  BOMOR SK I 


Widok na port 


i miasto Lizbone, 


b» będącą »rzed kilku 

Í dniami widownią bez- 

krwawego przewrotu 
państwowego. 


Dalsze próby zażegnania strejka angielskiego, 


federacji górników Smitha oraz jego kolegów na kon- 
ierencję z przedstawicielami właścicieli kopalń. List 
ten zastał prezesa górników angielskich na międzyna- 
rodowym zjeździe górników w Brukseli, 


DI a l 14 a R - 
zapobiegliwość rządu augiolskieg0, 

Londyn, 4. 5. Rząd przedsięwziął już wszelkie yw Zagłębin Saary, G. Śląska i Francji. Wdrożone zo- 
środki dla zaopatrzenia Anglji w węgiel, które będą uru- | stały także pertraktacje z amerykańskimi koncernami 
chomione w razie dalszego trwania strajku robotników | przemysłu. Rząd uzyskał już gwarancją zapewniającą 
węglowych. Największe zamówienia poczynione zostały transport przywożonego węgla z portów do fabryk. 


Briand o układzie looarneńskim. 


Paryż, 6. 6. Wczoraj zakończono dyskusję w se- | możność obrony i wezwania pomocy innych narodów 
nacie nad ratyfikacją układów locareńskich. Na zakoń- | Nie należy się obawiać, aby sprzymierzeńcy Francji 
czenie dyskusji zabrał głos Briand który stwierdził, że | Polska i Czechosłowacja nie były dostatecznie chronione 
traktaty locarneńskie nie dają powodów ani do zbytniego | przez Locarno. Briand zapewnił senat, że sprawa Al- 
optymizmu, ani do nadmiernego pesymizmu. Locarno | zacji i Lotaryngji nie zostanie nigdy wysunięta na forum 
usiłuje zapewnić wszystkiem państwom względny spokój | Ligi. Senat francuski ratyfikował traktaty locarneńskie 
i reguluje te sprawy definitywnie. Traktaty dają Francji | 272 głosami przeciwko 6. 


{ a a u 
0 ozem mówią dziś w Genewie? 

Genewa, 6. 8. Czołową kwestją rozpoczynającej | dal na swym stanowisku, wyniknąć stąd mogą nieprze- 
ïe w poniedzłałek sesji stanowi wniosek o zniesieniu | widziane kompiikacje, które prawdopodobnie spowodują 
zontroli finansowej Ligi Narodów nad Austrją i Wę- | konieczność zwołania nadzwyczajnego posiedzenia ko- 
grami. Przeciwko zniesieniu kontroli wypowie się naj- | misji dla spraw reorganizacji na koniee czerwca. Naj- 
prawdopodobniej Francja i Czechosłowacja ze względu | prawdopodobniej jednak sprawa ta zostanie odroczona 
na aferę fałszerską banknotów francuskich. Rząd an- | aż do przyszłej sesji jesiennej, Pozatem w program 
gielski jest odmiennego zapatrywania i twierdzi, że afera | obrad wchodzi sprawozdanie przygotowawczej Komisji 
jest sprawą czysto wewnętrzną Węgier i nie wymaga | Rozbrojeniowej, kompromisowe propozycje Paul Bóncour'a 
międzynarodowej interwencji. Ośrodkiem obrad będzie | oraz rezultaty komisji dla przygotowania miądzynarodo- 
sprawozdanie Komisji dla spraw reorganizacji Rady Ligi | wej konferencji gospodarczej. 
oraz rozpatrzenie propozycji Lorda Cecila w sprawie nô- | Ugodę w sprawie Mossulu przesunięto do następ- 
wych, niestałych miejsce w Radzie Ligi, nej sesji Ligi Narodów. 

O ile Polska, Hiszpanja i Brazylja pozostaną na- 


Hindenburg nie jedzie do Marjenburga, 


Według „Welt am Montag“ zamierzona podróż 
Hindenburga na uroczystości jubileuszowe w Marien-. 
burgu zostałą odwołana celem niedopuszczenia do zet- 
knięcła się głowy państwa ze skrajnemi organizacjami 
prawicowerni. Niemieckie sfery rządzące pisze 
„Welt am Montag“ — liczą się z faktem, że nowy rząd 


_ Londyn, 6. 6, Podięto ponowne próby wzmowienia 
rokowań z przedsiawicielami górników w celu zlicwi- 
dowamia trwającego już miesiąc strajku. Prezes zw. 
właścicieli kopalń Williams listownie zaprosij prezesa 


polski prof. Bartla zamierza kontynuować politykę Lo- 
catna, że poprawiły się również widoki na układ han- 
dlowy polsko-niemiecki. Z tego więc powodu postano- 
wiiono unikać wszystkiego, co mogłoby wywołać za- 
— drażnienie. 


zawseznio, wybuchio ht... 


skompremitowało Stresemanna w sejmie pruskim 


Berlin (AW) Ostatnie posiedzenie sejmu pru | ry na wczorajszem oświadczeniu przyznał się sam do 
skiego miało przebieg burzliwy. Przewodniczący frak- | tego. Vod Campe stwierdza, że Abeg nie miał prawa 
cji sejmowej niemieckiej partii ludowej von Campe (a | powoływać się na Streesmanna i wymurzeniami swemi 
więc partii, której przywódcą jest Stresernanm, wypo- | wprowadził tylko w błąd opinię publiczną. 
wiedział się ostro przeciwko rządowi pruskiemu, zwła- Stronnictwo rządowe i cała prasa republikańska o- 
Szcza przeciwko pruskiemu ministerstwu spraw we- | burzone są tem wystąpieniem von Campe. nazywając 
wnętrznych. Von Campe zaatakował dr. Abega, który | to prowokacją, mającą na celu zaostrzenie stosunku mi- 
mówiąc © energicznem postępowaniu policji pruskiej | nistra Stresemanna do rządu pruskiego. Prawica przy- 
wobec nacjonalistycznych zamachowców w związku z | jęła oświadczenie von Campa z wielkiem zadowole- 
wykrytym puczeń — powołał się na wydane w tym | niem. Oświadczenie jego wypowiedziane zostało na 
kierunku polecenie wysoko-postawinoej osobistości z | podstawie uchwały frakcji, jednak bez porozumienia ze 
kół prawicowych. Osobistością tą był Stresemann, któ-  Stresemannem. 


lat ciężkiego więzienia. 
przeciwko wyrokowi. 

W każdym razie ogłoszone trzy wyroki Śmierci 
wywarły w mieście duże wrażenie, chociażby dlatego, 
że skazani zostali uznani winnymi przez sąd przysięgłych. 


ROZSTRZELANIE KOMUNISTÓW. 

Estonia uprzedziła plany zamachowców. 

Rewel. (AW.) Trwają tu w dalszym ciągu pro- 
cesy przeciwkomunistyczne, wywołane wykryciem 
pianów zamachów. skierowanych przeciw rządowi e- 
stońskiemu. W dniu wczorajszym rozstrzelano przy- 
wódców zamierzonego zamachu Dreimana i Plita, któ- 
rzy a: „ostali na śmierć przez wyrok sądu dora- 
w 


"PE a Skazani zgłosili odwołanie 
Trzy wyroki śmierci we Lwowie. 


Lwów. Po czterodniowej rozprawie przed lwow- 
skim sądem okręgowym karnym przeciwko 5 bandytom 
powiatu Sokalskiego, o której to rozprawie donosiliśmy 
zapadł wyrok zasądzejący trzech bandytów na kurę 
śmierci. 

Wykonane jednak miałyby zostać tylko dwa wyroki 
i to przez powieszenie, a mianowicie na Jakóbie Ja- 
ckowie, gajowym i Mykicie Miszce, rolniku, "Trzeci wy- | 
rok śmierci dla Błońskiego Maksyma, wójta, został 
zamieniony na 12 lat ciężkiego więzienia. 

Dwaj pozostali bandyci zostali skazani na 9 i 4! nego. 


8-g0 czerwca 1926 r. 


Polityczna kolej. 


Rosja w porozumieniu z rządem mongolskim i po- 
zostającym pod wpływem sowieckim gen. Feng-Hu-Sjan- 
giem przystępuje do budowy linji kolejowej transmon» 
goiskiej, która ma połączyć kolej syberyjską w okolicach 
Bajkału z Pekinem przez Urgę. Linja ta ma biec przez 
Wierchnie—Udińsk, Kjachtę—Urgę i połączyć się w oko 
licach Tien-Czen-Szau z linją kolejową Kałgan Pekin, 
ma być szerokotorowa, podobnie jak kolej syberyjska 

Jest to przedsięwzięcie na olbrzymią skalę tak pod 
względem finansowym, jak technicznym. Długość linji 
wynosić ma 1.500 kilometrów, biec ona będzie przez 
pustynię Gobi. Szlak samochodowy Kałgan—Urga— 
Kjachta dowodzi, że przeprowadzenie trasy przez piaski 
pustynne jest rzeczą zupełnie możliwą. 

Ale najważniejszą jest strona polityczna tego przed- 
sięwziącia, którego plany są już gotowe i które na 
szlaku Urga—Kjachta zaczyna się realizować. Wybudo- 
wanie kolei mongolskiej oddaje przedewszystkiem w ręce 
Sowietów Mongolją, teoretycznie własność państwa chiń. 
skiego. pozostającą już pod silnemi rosyjskiemi wpływa 
mi. Liczyć się z tem należy, że w niedalekiej przy” 
szłości Mongolja może odpaść od Chin i wejść jako no- 
wa jednostka w skład sfederowanych republik sowieckich, 

Sięgając dalej, kolej mongolska pozwoli wpływom 
rosyjskim przeniknąć do Chin, do Fekinu i przez Tien- 
Tsin do morza Żółtego. 

Wreszcie stanowić ona będzie czynnik, uniezależ. 
niający ekspancję rosyjską w Chinach od Japonji i sza 
chujące wpływy japońskie na tym terenie. Japouja, 
usadowiwszy się mocno w Mandżurji i budując tam sze- 
reg linji kolejowych, decyduje o komunikacji Rosji z po- 
łudniem, tamuje rozwój kolei wschodnio-chińskiej, Ko- 
munikacja z Władywostokiem jest dla Rosji wskutek te- 
go bardzo utrudniona. 

Wybudowahie kolei mongolskiej pozwoli wyminąć 
te trudności, połączy Syberją z Pekinem i morzem Zót 
tem w sposób znacznie dogodniejszy od dotychczasowego, 
ułatwi komunikację tak z Władywostokiem, jak i porta 
mi chińskiemi Szanghajem i Kantonem. 

Jasno na tem tle rysuje się olbrzymie znaczenie 
polityczne kolei mongolskiej, której budowa się. rozpo: 
czyna. 


EWY WTWFTE 


PRZEDSTAWIENIE GALOWE 

Warszawa, 7. 6, (AW.) Wczoraj w Teatrze Wiel- 
kim, z racji objęcia władzy przez nowego Prezydenta 
Rzplitej prof. Mościckiego, odbyło się przedstawienie 
galowe. Wystawiono operę „Zygmunt August“ 1 balet 
„Wesele w Ojcowie". Sala była wypełniona publicz- 
nością przybyłą w strojach bałowych. Fraki i ordery 
przeważały. Obecuemu w teatrze Prezvdentowi Mię: 
Ścickiemu urządzono owacjię. 


ECHA ZGROMADZENIA NARODOWEGO. 


Warszawa, 5. 6. (AW.) Wbrew uchwale P. P. & 
wypowiadającej się przeciwko wzięciu udziału w wro« 
czystości zaprzysiężenia Prezydenta, w akcie uroczy- 
Pa uczestniczyli posłowie Daszyński, Jaworski ! 
Liski. 


BUNT ZAŁOGI OKRĘTOWEJ. 


Cała Rumunia została poruszona wypadkiem, który wy- 
darzył się na okręcie handlowyin „Marja”. Parowiec ten 
wyruszył z Konstantynopola z ładunkiem towarów do Kon- 
stanci. Po drodze jednak marynarze zbuntowali się, wrzń« 
cili kapitana do morza i skierowali okret dò portu sowieckie» 
go Noworosyjsk. Tam zbuntowana załoga sprzedała towary 
i okręt władzom sowieckim. sama zaś uciekła w głąb Rosii 

+ Właściciel okrętu wniósł skargę do międzynarodowego try- 
bunału morskiego w Hadze. 


Z różnych stron. 


— Fabryka Zeppelinów pod wodą. Jezioro Bodeńskie 
wystąpiło z brzegów i zalało fabrykę budowy zeppełinów w 
Friedrichshafen, czyniąc olbrzymie szkody. 

— „Lwów“ w Rydze. Prasa łotewska donosi, że polski 
statek szkolny „Lwów“ odwiedzi port ryski pomiędzy. 15 a 19 
czerwca. 

— Bezrobocie w Berlinie. Ostatni tydzień po dłuższym 
okresie odprężenia w przesileniu gospodarczem wykazał po- 
nownie wzrost ilości bezrobotnych w Berlinie, która dosięga 
obecnie 30u tysięcy pozbawionych pracy. Ilość bezrobotnych 
powiększyła się w przemyśle metalowym, drzewnym i bu- 
dowlanym, - 

— Upałty w Indiach Wsch. Z Madrasu don. że temperatura 
w cieniu osiąga 110° Fahrenheita. Jest wiele ofiar, w, czem 
2 europejczyków. 

— Miljonowa defraudacja. 
Schaerff, naczelny administrator Banque Parisienne, 
po zdefraudowaniu 2 miljonów franków. 

— Bółka wśród komunistów. Petit Parisien donosi z Lie 
moges, że podczas odbywającego się tam zebrania komuni» 
stów przyszło do starcia, w którego wyniku wiele osób əd- 
niosło rany, w czem niektórzy ciężkie. 

— Bolszewickie zabawki. W dalszym ciągu odby- 
wa się w calej Rosji zmiana nazwy wszystkich więk- 
szych miast. Ostatnio WUCIK zatwierdził przemiano- 
wanie Ekatorynosławia na Ukrainie na  Dniepropie- 
trowsk. * 

— Grad zniszczył żniwa we Włoszech. Wiedeński 
„Tageblatt“ donosi z Mediolanu: W prowincji Bergamo 
wielką szkodę wyrządziły grady. Żniwa są zniszczone. 

— Dżuma w Turcji. Według doniesień „Neue Freie 
Presse“ z Konstantynopolu, stwierdzono tam kilka wy 
padków dżumy. 

— Ameryka buduje 1800 samolotów. Senat u- 
chwalił ustawę, przewidującą budowę 1800 samolotów 


Prasa paryska podaje, że Jan 
znikkł 


i wojskowych w okresie 5-ciu lat najbliższych. 
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Frank w 


Trudności w uzyskaniu 
Paryż, 7. 6. W! sanacji finansów francuskich znów 
pojawiły się poważne trudności. Frank, który ostatnio 
miał tendencję raczej zwyżk., zaczął obniżać się. W ko- 
łach parłamestarmych szerzy się z tego powodu nie- 
zadowolenie, ptzyczem pojawiają się głosy, domagają- 
ce się wznowienia odroczonej na żądanie rządu dysku- 
sji finansowei. 
Coraz powszechniej krytykuje 


się postępowanie 


GŁ O S POM JO. RS... -1 


opaiach. 


pożyczki ameryzańskiej. 


min. Pereta, któremu zarzucają nieumiejętność i sła- 
bość woli. Położenie utrudnia jeszcze stanowisko kie- | 
rownictwa Banque de France, które nie chce się zgo- į 
dzić na poparcie akcji utrzymania kursu franka własne- 
mi rezerwami złota. š 

Wszystkie te wypadki wpływają niekorzystnie na 
rokowania z bankierammi amerykańskimi o kredyt 100 
milionów dolarów. 


K. 0. P. działa sprężyście, | 


Udaremnienie akcji wypadowej bandytów litewskich: 


_ Wilno. (AW) Dowództwo bataljonu w Druskien- 
nikach zostalo zaałarmowane wieściami o zamierzo- 
nym przejściu na naszą stronę bandy litewskiej, zonga- 

nizowanej specialnie dla napadów na kupców i do sze- | 


Echa katastrofy pod Starogardom, 


Sąd polubowny zaopinjuje. 


Gdańsk, 6. 6. W niedługim czasie ma się zebrać w 
Gdańsku sąd potubowmy pod przewodnictwem duńskie- 
go konsula p. Kocha. celem stwierdzenia przyczyny ka- 
tastrofy kolejowej pod Starogandem. Jako arbitra wy- 


Skazanie szowinisty niemieckiego. 


Poznań, (A.W.) Izba Karna Sądu okręgowego w 
Poznaniu rozpatrywała sprawę odpowiedzialnego redak- 
tora „Posener Tageblatu* organu nacjonalistów nie- 
mieckich — p. Roberta Tyra, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, że ten w r. 1925 podawał w artykułach szereg 
wiadomości niezgodnych z prawdą, jako też usiłował 
podać w pogardę władze i zarządzenia władz państ- 
wowych, 


| 


uz add mom moi Bnei 


U nas inaczej. 


Ateny. (AW.) Grecki dyktator gen. Pangalos w 
towarzystwie tymczasowego ministra komunikacji Ta- 
vulorisa odbywa po Epirze i wyspie Korfu wielką po- 
dróż propagando wą, która ma zapoznać ludność miej- 
scową. z jego poglądami wa system rządów w państwie. 
Wizyta ta jest wzorowana na podobnych podróżach 
Mussolfimego i ma być symbolem zupełnego zjednocze- 
nia obieżdżanych dzielnic z pańswtem greckiem, 


Obrady N. P, R. 


| Warsawa 7. 6, (AW.) W dniu wczorajszym od- 
było się posiedzenie grupy warszawskiej N. P. R., pod 
przewodnictwem pos. Kwiecińskiego, redaktora „Głosu 
Codziennego“. Po dłuższej i burzliwej dyskusji uchwa- 
lono dwie rezolucje. Pierwsza przeciwstawia się me- 
todom rewolucji i faszyzmu w życiu państwowem, Wy- 
powiada się za wzmocnieniem władzy wykonawczej, 
jednocześnie i pełnem poszanowaniem praw parlamen- 
tarnych oraz za utworzeniem rządu, pozbawionym 
cech partyjnych. Druga wyraża votum zaufania kiubo- 
wi parlamentarnemu N. P. R. Zaznaczyć przytem na- 
leży, że opozycja warszawskiej N. P. R., grupująca się 
dookoła dziennika „Sprawy robotnicze“, liczy kilka gło 
sów, ca jest objawęm znikomym. 


Pogrzeb Ś. p. Semena Pellury. 
b Udział Polaków. 


IW Paryżu odbył się pogrzeb Ś. p. Semena Petlury. 
Pochowano go na cmentarzu Montparnasse. Msza ża- 
łobna odbyła się w rumuńskim kościele prawosław- 
nym przy ulicy Jean-de-Beauvais. Władze cerkwi TO- 
syjskiej przy ulicy Daru odmówiły udzielenia świą- 
tyni. 


Kondukt żatobny prowadził p. Lewicki, b. prezes 
Rady Ministrów Ukrainy. Wzięło w nim udział około 
1500 Ukraińców, między którymi byli delegaci emigra- 
cii ukraińskiej w Polsce, w Czechosłowacji i w Niem- 
czech. Tuż za karawanem postępowała wdowa po Ś. 
p. Peflurze z kilkunastołetnią córką. l 

Rząd polski reprezentował na pogrzebie pułk. Klee- 
berg, attache wojskowy przy Ambasadzie. Pozatem, 
z ramienia Związku Inwalidów Rzplitej Polskiej złożył 
na grobie Petlury wienie p. K. Smogorzewski. 


CZNALC? PP, „ M WEN 2ę A 


Prz 


egląd pelityczmy. | 


POD ZNAKIEM ROZBROJENIA? 


Waszyngton. (A. W.) Donoszą tu z New Yorku, że setat 
Przyjął bez żadnych zmian przekazany przez izbę reprezen- 
tantów projekt nstawy, przewidujący 102 mi lionowy kredyt 
w dolarach na szereg nowych wydatków w lotnictwie. Nal- 
Ważn. pozycję stan. koszt budowy 2 000 samolotów i 2 olbrzy- 
mów powietrznych nowej konstrukcii. 


ZMIANY W GABINECIE JAPOŃSKIM. | 


Tokio, 5. 6. Do utworzonego tu gabinetu weszli wi- 
cehrabia Inuje jako premjer dotychczasowy! minister fi- 
namsów, Isziku jako minister spraw wewn. oraz do- 
tychczasowy minister rob. publ, Araji jako minister ti- 
nansów. W rządzie w znacznej mierze przważają wpły 
wy prawicy. Prasa opozycyjna nie zapowiada rządo- 
wi długiego istnienia. a e L 


rzenia zamętu na naszem pograniczu. 
Dzięki wydatnej akcji oddziałów Kopa, przejście 
bandytów zostało udarerrinione. 


brano dyrektora Gen. Dyrekcji Holenderskich Kolei p. 
H. P. Geesteranus. Sąd połubowmy wyda decyzję 
prawodopodobnie koło połowy lipca. 


woman zz 


Jako oskarżyciel prywatny wystąpił Związek Obrony 
Kresów Zachodnich z zarzutem ocerzerniania i zniewagi. 


Oskarżony, został skazany na sześć miesięcy wię- 
ziemia i 150 złotych, jako też poniesienie kosztów po- 
stępowania sądowego. 


EET: GREKA USTERGC a E EN 
POŁĄCZENIE SIĘ DWÓCH STRONNICIW FRANCUSKICH. 


W Paryżu odbył się nadzwyczajny kongres dwóch stron- 
mictw francuskich a mianowicie Parti Republikańska - Sac 
jalnej i Partji Socjalistycznej Francuskiej. Przywódcą pierw- 
szej jest p. Paweł Painleve, drugiej — pos. Fryderyk Brunet. 
Posłowie do obu tych ugrupowań należący mają w Izbie 
wspólny klub republikańsko - socjalny, liczący 40 posłów. 


Na kongresie nadzwyczajnym obie partie połączyły się 
w jedną pod nazwą Partii republikańsko - socialneź i socjali- 
stycznej francuskiej. Program nowego obozu nakreślił p. 
Painleve, mówiąc, na bankiecie zamknięcia: 


— Jesteśmy głęboko przekonani, że cywilizacia tak skom- 
plikowana jak nasza, składałąca się z organów, delikatnych i 
Ściśle do siebie dostosowanych, wymaza postępu, ale z zacho- 
waniem praw ciągłości; tylko reformy przewidujące i do mo- 
żliwości dostosowane, tylko stały i ciągły wysiłek do tego 
postępu nas doprowadzi. 


- Z chwili. 


UŁASKAWIENIE BANDYTY. 


Dnia 5-go czerwca sąd okręgowy w Lublinie skazał Sta: 
nisława Struszka za napad bandycki z bronią w ręku na karę 
śmierci przez rozstrzelanie: Obrona Stanisława  Struszka 
zwróciła się telegraficznie do p. Prezydenta Mościckiego z 
prośbą o ułaskawienie. Depesza radeszła do p, Prezydenta 
wi chwili kiedy w gabinecie p. Prezydenta na Zamku bawił 
minister sprawiedliwości. Pierwszy dzień swego urzędowa- 
nia p. Prezydent zaznaczył aktem łaski zamieniając Strusz- 
kowi karę śmierci na dożywotne więzienie. 


ŻART HISTORJI 
Według doniesień z Moskwy, Radek, omawiając przyczy» 
nę powodzenia akcji majowej Piłsudskiego. zaznacza, że biało- 
ruscy żołnierze rzucili się pod wodzą marszaika na Belweder 
oraz stwierdza, że Piłsudski nie wie teraz co ma uczynić. 
Dyktaturę Piłsudskiego Radek nazywa żartem historfi. 


OŚMIELONE KOWNO 
Na otwarciu nowoobranego sejmu kowieńskiego ustępu- 
iący prezydent Stulgiński wygłosił przemówienie, w kiórem 


oświadczył, że w kadencji tego sejmu Wilno będzie przyłią- 
czone do Litwy Kowieńskiej. 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU P. MARSZAŁKA SEJMU. 


W kołach poselskich — jak donoszą z Warszawy — ro- 
zeszła się poyłoska, że p. marszałek sejmu zamierza zgłosić 
swą rezygnację. Zainterpelowany przez dziennikarzy, p. mar- 
szałek Rataj oświadczył, że wskutek nadmisrnej pracy czuje 
się wyczerpany. Obecnie wyjeżdża na kilkndniewy wypo- 
czynek i dopiero po powrocie będzie się mógł zorientować, 
czy stan zdrowia pozwoli mu w dalszym ciąga na pełnienie 
obowiązków marszałka sejmu. 


EO WO A O O S 


Film niemiecki npanował rynek rosyjski. 


Beriin, 8. 6. Wielką sensację wywołała tu wia- 
domość, że niemiecki koncern filmowy „Ufa“ zawarł 
umowę z sowieckim koncernem filmowym „Gosfilm*, 

. W myśl umowy „Ufa“ będzie lokowała na rynku 
niemieckim filmy wyprodukowane w Rosji, „Gosfilm* zaś 
filmy: niemieckie na rynku rosyjskim. 

Pozatem nmowa przewiduje wymianę aktorów fl- 
mowych i zawiera zastrzeżenie, że obydwie strony nie 


bada nawzajem lokować obrazów propagandowych i ten- 
dencyjnych, 


Jaś i Halka. 


8. Orzeczenie rzeczoznawcy. 


„Ano, droga Pani, co tu dużo gadać: 
Trzeba się przękonać, porównywać — badaćl 
Ja, stary fachowiec, zarączam Jejmości: 
Pasta Erdal*) g żabką — to cudo jakościl* 


m „ERDAL“ z żabką na puszce — ża 
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry, 


Wyrób krajowy. 


„Buna“ zdetronizował Bluff. 


Z czasów Ś. p. Barnuma przyjął się w Ameryce 
wyraz „bluft“. Bluff stał się za Atlantykiem synonimem, 
symbolem blagi, szariaianizmu, wydętej reklamy. 

W kraju nieograniczonych możliwości, rozwijającym 
się z godziny na godzinę, znalazł się obok rzetelnej, 
uczciwej pracy dość miejsca i na „bluff“. Ale oto na- 
a. zmierzch bluffu i na tron wstąpił po nim król — 
ank. 

Oo to jest „bunk“? „Buuk“ — wyraz ukuty w Sta- 
nach parę lat temu, oznacza biuff wzmocniony, Opance- 
rzony, zmodernizowany. Jest to błuff podniesiony do 
trzeciej potęgi, Wraz z fantastycznym wzrostem bogactwa, 
produkcji, potęgi Stanów Zjednoczonych wyrósł, spotęże 
niał jeszcze dawny bluff. Dla określenia nowego gatunku 
ukato wyraz — bunk. 

Bunk — to propaganda apostoła prohibicjoniama, 
który żąda ściśiejszego stosowania paragratów bilła 
Volsteada. „Apostol* wrócił dopiero co z Paryża, gdałe 
nie żałował sobie szampana. 

Bunk — to najnowsza teorja rekordu intełektnał- 
nego: Ameryka posiada więcej dyplomowanych doktorów 
i licenejatów, niż Europa. Profesor Price przyznał 
s'ę do ojcostwa nowego gatunku bunku. 

W kołach istotnej irteligencji amerykańskiej zapa- 
trują się dość pobłażliwie i zarazam żartosłiwie na 
teorje prof. Price'a, która ma stwierdzać wyższość inte- 
lektuałlną Ameryki nad Europą. „Bunk“! — mówią 
sami Amerykanie o propagandzie prof. Price'a. 

Cyfrowo prof. Price ma może rację. W Enropie 
niema tylu bakałarzy, licencjatów, doktorów, co obecnie 
w Stanach Zjednoczonych. Aie... w Europie niema 
też tylu „uniwersytetów“ typu „bunk“, co w Stanach, 
Połowę conajmniej uniwersytetów i „colleges* zaliczają 
sami Amerykanie do rodzaju przedsięwziąć „kombina- 
torskich'*. W wielu z tych „wyższych“ uczelni istnieją 
wręcz nieprawpodobne kursy i katedry wykładowe: np. 
w uniw. Cornell istnieje katedra t. zw. Hotel Training! 
W uniw. Illinois — katedra t. zw. „swine husbandry*, 
to znaczy hodowli świń, W kilka uniwerzytetach stwo- 
rzono w ostatnich latach kursy „crossword puzzle 
(krzyżowek)! 

Każdy student ma prawo zapisać się na któryś 
z tych interesująch przedmiotów, a stopień otrzymany 
po przejściu kursu powiększa sumę stopni z przedmio- 
tów zasadniczych: góografji, historji, prawa ete. W ten 
sposób w uniwersytetach typu „bunk“ fabrykują się 
z niesłychaną łatwością dyplomy doktorskie. 

To też ilość ludzi rozporządzających tytułami Pb. D., 
D. D., M. A. etc. rośnie w tempie zastraszająco szyb- 
kiem. Mnozy się też liczba doktorów medycyny — szar- 
iatanów, odkrywców nowych sposobów leczenia, np, 
„ohiropractiorów*, leczących wszystkie dolegliwości masa- 
żem kości pacierzowej. 

„Bunk“ w dziedzinie intelektualnej, który jest 
zresztą pośrednio objawem dążenia do wysubtelnienia 
kultury i wykształcenia, wywołał w Stanach odruchy 
reakcji ze strony tak rządu, jak i społeczeństwa. Wielkie, 
istotnie naukowe instytucje uniwersyteckie zaprotesto- 
wały pierwsze przeciw nadużywaniu prestige i dyplomów 
1 szastania nimi przez zakłady pseudo-naukowe. Z Opo- 
zycją wystąpiły również rozmaite kooperacje i organi- 
zacje fachowe, zawodowe, którym wyznawcy „bunku“ 
szkodzili moralnie i materjalnie. 

W ogólności jednak, o ile chodzi o rozwój ogólny 
Stanów, „bank“ może być uważany za wytwór nad- 
miernie szybkiego rozwoju i pędu do kultury, który 
w Europie też istniał i jeszcze istnieje w słabsze! 
odmianie snobizmn. 


Paryż. (AW.) Pisma amerykańskie przynosz: 
wiadomość, że Cziczerin zamierza odbyć w sierpn 
nową podróż po Europie, a mianowicie odwiedzi tyr 
razem Paryż. Rzym i Berlin. dróż Cziczerina będzi 
miała charakter polityczny. i szczególności wiel 
znaczenie przypisują ewentualnym negociaciom C- 
czerina z rządem włoskim. 1 MTJ GA 
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Obrazki pomorskie. 


Nowoczesny zakład odwadniający 
w Nowem. 


POŁOŻENIE NOWEGO. — NOC MAJOWA NA WIŚLE. — 
JEDYNY ZAKŁAD ODWADNIAJĄCY W NOWEM. NA- 
SYPY OCHRONNE. — ŻYCIE DAWNIEJSZEJ LUDNOŚCI. 
— ROZMAITOŚCI Z POBYTU W NOWEM. 
Nowe, w czerwcu. 

Tułacząc się po Pomorzu, by redakcji „Głosu Pomorskie- 
go” dostarczyć obrazków pomorskich, płynę w  przecudną 
księżycową noc maiową na łodzi żaglowej w głąb Wisły. 
Zdala majaczy się ukryte w kiściach tarasowo piętrzących się 
drzewi na wysokim Wisły brzegu Nowe. 

Jakiż to przerozkoszny zakątek naszej ziemi bomorsktej, 
a jak my ją mało znamy. Jakżesz silnie odczuwam piękno 
natury pod tym w świetle księżyca srebrem oblanym żagle. 
Tu szerokie łożysko Wisły, tam na lewo dopływ jej wartka 
Montawa, tu ną prawo i tam na lewo Mentawy żyzne łąki, 
istne kobierce kwiatami tak wzorzyście przybrane. Wiją się 
tale naszej rzek królowej prawie niedostrzegalnie, majesta- 
tycznie ku morzu; ku naszemu morzu nad którem krnąbrity 
Gdańsk urąga jeszcze stale swej żywicielce — Polsce. 

Hen wysoka majaczą oświetlone okna mieszkań ludz- 
kich wśród ziełeni zda się, biędne ogniki. Powoli wyłaniają 
się resztki zabytków krzyżackich, czerwone mury zamczy- 
ska, z którege przemocą i zbrodnią tutaj panowano, oraz 
czerwone również mury dawniejszego klasztoru katolickiezu, 
od r. 1842 niestety kościoła ewangelickiego. 

Jąkżesz tu pięknie w tę noc majową ... 

Marzy dusza, a myśl goni ku latom młodości i łka do 
łych „niespełnionych marzeń, niewyśnionych snów”* — owych 
czasów, gdy jeszcze skrzydła do lotu z ramion wyrastaty. 
Dziś zatrute te pieśni, co kiedyś do czynu na Świat wyzy- 
wały. Łódź nasza w spokojną noę księżycową wolniutko 
płynie. Tak marzyć się chce! Myśl nawet o zapaleniu pa- 
pierosa wydaje się profanacją w tej świątyni ciszy, ha falach 
się mieszczącej, a tak bardzo kojącej tę duszę targające i tro- 
ski i bóle. 

— Proszę pana — odzywa się mój niemniej rozmarzony 
łowarzysz podróży, ntzędnik straży granicznej p. K, Niechże 
pan cokolwiek więcej uważa na ster, bo fox-trotta tańczymy 
po Wiśle. A tymczasem, aby się w tę przecudowną noc nie 
rozanielać, opowiem panu cośkolwiek z dawnych czasów i dzi- 
siejszych dni. Wiem, że w ostatnich czasach „Głos Pomor- 
ski* zdobywa sobie wszędzie uznanie, niechżesz pan o tym 
zaczarowanym tutaj zakątku napisze, przecież to pański za- 
wód. Znam go dobrze, bo tutaj rodzony, Ślusarz z zawodu, 
„marynarz z zamiłowania, a óbecnie urzędnik, wiele czytać 
musiałem, by się kawałka dobić chleba. Do obcych nie pójdę, 
a nasza marynarka w powijakach. Otóż to wszystko, co pan 
widzi, to łożysko Wisły i tam Montawy, to było szerokiem ło- 
żyskiem dawnej Wisły, która masy wód w pierwszem tysiąc- 
leciu przelewała do Bałtyku, prowadząc je z dalekich Karpat, 
gdy śniegi na wiosnę topnieć zaczęły i w jesieni, gdy dżdże 
koryto jej napełniały. Te dziś, jak pan się wyraża kobierce 
łąk, to bagnami były, uroczyskami, niedostępnemi trzęsawi- 
skami a ludzie tutaj w tych nizinach, prowadzili życie ko« 
czownicze. Ot! dzigiaj tu jutro tam! Tam na stóku wy- 
sokiego brzegu, gdzie dziś nasze urocze Nowe kobiety go- 
Spodarzyły. Tutaj ną tych trzęsawiskach latem mężczyźni 
bydło wypasali, gdy zdradziecka Wisła zalewem nie zagra- 
żała. Tam może gwarno i wesoło było, tutaj zaledwie nędzne 
szałasy się wznosiły. ‘Zboża tutaj w nizinach nie uprawiano. 
Pocóż? Wisła na wiosnę i na jesień grabita wysiłek ludzki. 
Żyto z hodowli bydła i z rybołóstwa. Jak w Szwajcarii wy- 
pędzają bydło na góry letnią porą, tak tutaj spędzano je w 
niziny. Prawda, że wykopuje się tutaj pale, świadczące, że 
musiały tutaj istnieć kiedyś porozrzucane osiedla ludzkie, 
lecz były one tylko prowizoryczne zapewne dla wzmocnie- 
nia jedynie kiepskich, nędznych szałasików. Książęta po- 
morscy nie troszczyli się o te niziny, siedzieli w Gdańsku, 
Tczewie, Świeciu, a wiadomem przecież panu, że tutaj nikt 
„Jinny nie przebywał i ziem tych nie zaludniał, jak tylko my 
Słowianie. Przecież ani jednej wiosczyny niema z daw- 
„niejszych czasów lak tylko o nazwach słowiańskich, ani 
lednej rzeki, któraby obce miała nazwisko, a miasta krzy- 
żackie dekorowały jak suszone Śliwki czekoladowy budyń sło- 
wiański tych naszych ziem, Nie wiem, czy pan ma na niego 
apetyt. 

I właśnie tej beztrosce o tę ziemię mamy do zawdzię- 
czenia naszym książętom, którzy potrafili tylko podatki ścią- 
gać, że frymarczono tem naszem Pomorzem. 

— Panie redaktorze. uważaj pan na ster, bo djabli nas 
na drugą poniosą stronę. Nie skaczmy jak panna, nie umie- 
laca tańczyć po sali balowei. bo tu nie parkiet, a woda. 

Otóż przytaczę panu rozporządzenie wielkiego mistrza 
Zygfryda v. Feuchtwangen z 12 czerwca 1310 r. w stresz- 
czeniu: 

„że posiadłości Gdańska, Tczewa, Świecia z okoliczne- 

* mi włościami, domami, miastami, zamkami, pałacami, ' wsiami 
zakupuje od Wałdemara Brandenburskiego z wszystkiemi tar. 
gami, zabudowaniami i niezabudowanemi ziemiami, drogami, 
ścieżkami, łąkami i pastwłskami, jeziorami | bagnami, polo- 
waniami i rybołóstwamł, pszczelnicami i owocowemi drze- 
„wami i ze wszystkiem, co ziemia posiada na wewnątrz i na 
zewnątrz w kruszcach*. 
| Mniejsza z tem, że Waldemar nie miał absolutnie prawa 
do Pomorza, jak również nie miał prawa go nabyć zakon 
krzyżacki. 

Niemniei dobry Niemiec, geograf Henneberg pisze w r. 
1595 co następuje: 

„To jest mate Pomorze. (A więc istniało duże Porhorze 
dzisiejsza Pomezanja aż do Bukowca - Lilbek). Nadzwy- 
czainy to kraj, wewnątrz krajowi naszemu nie niebezpieczny, 
15 mil długi, a ś szeroki, może nawet mniej. z powodu rzek, 
które je ograniewają. Od Prus rozłącza Wisła, od Polski, 
lub raczej Kujaw Brda, cd Pomeranii lub Kaszub Leba i 
otwarte jezioro. A na tem Pomorzu stolica jest Gdańsk". 

— Lecz ster niech pan trzyma, bo to nie piórko dzien- 
nikarskie, 


«| == Co do łąk, pastwisk, to do użyznienia ich początków 


GŁ O.S 5. Or ME O R STRE] 
dał zakon krzyżacki. Już za owych dawnych czasów po- 
częto sypać od Sartowic począwszy wały ochronne przeciw 
zalewom. Były tą próby zaledwie. Właściwy początek za- 
kładu tego odwadniającego datuje z r. 1844, kiedy powódź 
zniszczyła wszelkie produkty rolne aż po Dragasz. 

Dopiero w roku 1850 połączyli się radni miejscy z No- 
wego wraz z posiedzicielami ziemskiemi i postanowili budo- 
wać nowoczesne tamy. A jednak nie są one jeszcze te, które 
pan widzi. Dnia 11 czerwca o godzinie 11 przedpołudniem r. 


1850 zwiózł pierwszą taczkę ziemi zaprzysiężony rady wałów | 


ochronnych Korneli Frautz z Montawy. Pracowało 
czas około 900 robotników. którzy zarabiali od 1,00 do 1.60 
mk. Kierownictwo pracy spoczywało w rękach p. Tristowa. 
Byli i przeciwnicy tych prac, właściciele np. Kończyc, wów- 
czas p. Wojnowski nie był na świecie. 

Bardzo szybko atoli przeciwnicy przyszli do rozumu. Dnia 
27 marca 1855 r. kiedy tamy nie były jeszcze wykończone, 
rozszalała się Wisła z nieznaną siłą. W powodzi zginęło 
wówczas 14 ludzi, domów, zniknęło 90 we falach, stodół 60, 
chlewów 81, a szkodę obliczono na 547 000,75 talarów, czyli 
1643 000,55 mk. Z inwentarza żywego utonęło 353 koni, 614 
krów, 82 źrebaków, 275 trzody chlewnej. 466 świń ogólnej war- 
tości około 200000 mk. Strata w inwentarzu wynosiła 28 840 
talarów czyli 866,40 mk. 316 ha, ziemi zostało zapiaszczo= 
nych. Straty ogólne wynosiły przeszło potrójną wartość na- 
sypów, które w pięciu miejscach zostały przerwane. 

A co do zakładu samego. Trzymaj pan ster, przekładam 
żagiel, wiedziemy do Montawy. Właściwe niziny kończą się 
pod Nowem. Skoro pod Grudziądzu woda osiągnie 9 — 10 
stóp, Montawa występuje ze swego łożyska. Wiedzieli o tem 
nasi przodkowie i budowali częściowe tamy. Niebezpieczny 
to kąt, to Nowe. Kra uderza tutaj z niezwykłą siłą, woda 
zagraża zasiewom, ludzie niepewni byli.życia. Zabrano się 
do uregulowania Wisły w nowoczesny sposób. 

Ot! Widzi pan teraz tę fortecę wodną nad Montawą. Te 
tamy zbudowano na przestrzeni 31 klm. o wysokości 10,5 mir. 
Zbudowano w r. 1909 ten zakład odwadniający. Skoro stan 
wody we Wiśle osięgnie 2,70 mtr. a w Montawie 2,50 m., 
śluzy zamykają się antomatycznie, a rozpoczyna się praca 
maszynerji. Nie zależy tutaj na łakach na prawym brzegu 
przedzierżawionych obecnie Niemcom, lecz w głównej mie- 
rze o niziny nad Montawą. .Widzi pan 4 śluzy wewnątrz za- 
kładu są 3 maszyny i 3 kotły. Pompują one wodę z Mon- 
tawy do Wisły dzień i noc, by wodostan w Montawie ure- 
gulować. Droga to praca. Jedna maszyna pożera na go- 
dzinę 4,5 centnarów węgla, trzy maszyny zatem 13,5 ctr., a 
24 razy tylę —niech pan sobie wyliczy na dobę. Jest to 
jedyny w Polsce tego rodzaju zakład, bo tam pod Cheł- 
mnem. to tylko miniaturka. 

Zresztą niech pan jutro obejrzy sam. Sterujemy do brze- 
AUE 
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POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. „POMERANIA 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYN w GRUDZIĄDZU. 

— Przełóż pan ster na lewo! Tak, dobrze! Potem przy 
brzegu na prosti Znakomicie! Wysiadamy. Najprzód do ho- 
telu, by lsię pan po tej nużącej podróży po Wiśle wyspał, 
przecież święta. Pójdziemy do Borkowskiego. Jedyny to 
hotel, który każdemu przypada do gustu. 

Wchodzimy. Czyściutko, jak w pieścidełku. © Gospodarz 
uśmiechnięty jak słoneczny poranek majowy, a gdy wchodzę 
do sypialni, by utrudzony nieznaną mi sztuką sterowania wy- 
począć zda mi się, że znajduję się w pokoju dobrze wycho- 
wanej dziewicy, tak tutaj czysto. 

Następnego dnia udaję się do zakładu. Przyjmuje mmie 
mimo Święta nprzejmie p. Onasch, główny maszynista. Ob- 
jaśnia mi wszystko, tłómaczy, opowiada. Podpada mi porzą- 
dek i czystość. Na technice się nie znam. Wiem tylko, że 
maszynerja zbudowana przez zakłady Schichan z Elbląga, 
wiem, że inspektorem tam jest powiatowy budowniczy ze 
Świecia, wiem, że kapitanem tam jest Norbert Tryll, lecz 
o maszynerji — pojecia nie mam. Wiem, że komisja z War- 
szawy badała urządzenia, by pogobne zbudować pod War- 
Szawą i wiem, że bardzo wiele w Wiśle upłynie wody do 
Bałtyku, zim tam od słów przejdą do czynu, 

A kiedy feljeton ten piszę, myślą gonię do tych łąk pod 
Nowem do tego miasteczka, tonącego w zieleni, do tej łodzi 
Żagiowej i tej nocy księżycowej, a na dworze tak leje, jak 
gdyby wszelkie śluzy niebieskie św. Piotr pootwierał. I 
znowu mi tak: „czemuż sercu smutno!” (sh) 


Płk. Byrd o locie nad biegunem. 


Interesującem jest opowiadanie komandora Byrda 
o swym locie nad biegunem północnym i wrażeniach, 
jakiemi się dzielił w rozmowie z dziennikarzami bez- 
pośrednio po powrocie. 
|, „Czternaście minut nad biegunem, myśląc o nim, 
jak się myśli o czemś cudownem a nieznanem; jednak 
ani ja, ani mój mechanik Floy Bennet nie zostaliśmy 
jego widokiem zbytnio wzruszeni. Na tysiąc metrów 
pod nami rozpościerały się potężne zwały lodowe, cią- 
gnące się w niezmierzoną dal. Furkot motoru uniemo- 
żliwiał wszelką rozmowę. Lecz w pewnej chwili po- 
chyfiłem się do mego towarzysza i w milczeniu uści- 
snęliśmy sobie dłonie. Może i on błądził wtedy myślą 
za naszym poprzednikiem Peary'm, który te okolice 
złowrogie przebywał na saniach ze swemi nieodstęp- 
nemi wiernemi psami. I dla tego może nie opuściliś- 
my ani jednej chorągiewki, pewni niezłomnie, że nie- 
szczęśliwy Peary dokonał już tego przed nami. 
, . Dokonaliśmy szesnastogodzinnego, niczem nie prze 


. Zwracać uwagę 
ua niarkę 


8-g0 czerwca 1926 r. 


rywanego lotu — lotu. jakiego nigdy w życiu nie za- 
pommnę. 

Szczęście sprzyjało nam widocznie; słońce i cala 
ta lodowata natura, jakby uśmiechała się do nas. Gdy, 
słońce stanęło u swego zenitu, ruszyliśmy w powrotną 
drogę, wdzięczni Opatrzności za błogosławieństwo te- 
go niezawcdnego drogowskazu, nie będąc zidani na po- 
sługiwanie się wyłącznie kompasem magnetycznym. 

Powietrze było czyste jak kryształ „wzrok sięgał 
w nieskończoność. Panorama rysowała się przej- 


szów- | rzyście na przestrzeni nieomal 200 klm. 


Takiem było połe naszego widzenia podczas cale- 
go lotu“. 


W 100-LETNIA ROCZNICĘ ZGONU 
WIELKIEGO MUZYKA. 
5-go czerwca 1826 zmarł słynny kompozytor Karo 


v. Weber, twórca „Wolnego Strzelca“, „Uberona*, 
„Preciosy* i wielu innych znakomitych utworów mu- 


zycznych. 
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3000 dolarów za wieść od ducha. 
Redakcja jednego z najpoważniejszych amerykań« 
skich pism naukowych „Scientific American“ ogłosiki 


obecnie wynik oryginalnego konkursu, na którego rog 
strzygnięcie czekano z ogromnem zaciekawieniem 6d 
dwóch lat już na całym obszarze Stanów. 

Konkurs rozpisał, zobowiązując się do wypłacenia 
5000 dolarów temu, kto odpowie podanym warun 
znany w New-Yorku lekarz, dr. J. Allen Gilbert, Lekarę 
ten, zarazem autor cenionych dzieł filozoficznych, 

nięty zostai do udziałn w seansach spirytystycznycz 
które zachwiały jego sceptycyzm tak dalece, że maom 
wierzyć w możliwość komunikowania się z duchami 
zmarłych. Wiarą tą natchnął też swoją żonę. Oboje 
małżonkowie solennie przyobiecali sobie wzajem, źe które 
z nich pierwsze umrze da pozostałemu przy życiu znać 
o sobie z za grobn hasłem, złożonem przez nich w tym 
celu w zapieczętowanej kopercie w kancelarji jednego 
z nowojorskich notarjnszów. W połowią 1924r. umarła 
nagle pani Gilbert. Mąż rozpisał zaraz po jej śmierci 
konkurs, na mocy którego przypaść miala nagroda 
5000 dolarów medjum, będącemu w stanie dać mu 
o zmarłej małżonce wieść, której autentyczność stwierdzi 
owo zawarte w zapieczętowanej kopercie hasło. Termin 
rozstrzygnięcia konkursu ustalono ostatetznie na 1 maja 
1926 r. Zgłoszenia miały być nadsyłane do redakcji 
„Scientific Am erican*, 

Na wezwanie odpowiedziało z górą trzysta medjów 
z wszystkich stron świata. Niektórzy z współzawodników 
ókazali wiele przezorności, nie podali bowiem żadnego 
hasła, utrzymując, że czynią to na wyraźne żądanie 
ducha zmarłej, pragnącej w ten sposób zaoszczędzić 
ukochanemu mężowi znacznego wydatku. Pozostałe 472 
medja podały najrozmaitsze basła, (niektóre z nich 
nawet greckie i łacińskie), ani jednemu wszakże nie 
ndało się odgadnąć właściwego. Wobec tego pozostał 
konkurs nierozstrzygnięty. Niedobre duchy nie chciały 
dać zarobić pokażnej sumki wiernym swoim wyznawcom. 
Po otworzeniu koperty okazało się, że łasło tworzyły 
nie wyrazy, ani litery. ale oyfra 6-io figurowa, na którą 
złożyła się data urodzin zmariej pani Gilbert (rok, mie- 
siąc i dzień). 


Rozmaitości. 


X Nowe Znaczki pocztowe w Rumunjł, Do Buka- 
resztu nadeszły w tych dniach nowe znaczkki poczto- 
we, które rząd rumuński z okazji 60-letgich urodzin 
króla Ferdynanda zamówił w monachijskich zakładach 
graficznych. Na znaczkach tych znajduje się portret 
króla Ferdynanda. Maszyny i klisze, których użyto 
do przygotowania tych znaczków, zostały zniszczone, 
tak że nowa serja posiadać będzie już wkrótce olbrzy- 
mią wartość filatelistyczną. Nowe zmaczki puszczone 
zostały w obieg dnia 1 czerwca br. | 

X „Pan Dürer“, W Brukseli otwarto niedawno wy- 
stawe akwafort i sztychów Alberta Diirera. Nieświa- 
doma faktu zgonu Diirera przed czterystu laty, pewna 
agencja prasowa, rozsyłająca wycinki prasie belgij- 
skiej, wystosowała do „Monsieur Dürer“ zwykłą ofer- 
tę, proponując mu za skromnem wynagrodzeniem na- 
desłanie wszystkich wycinków z gazet ł recenzji, doty- 
czących jego wystawy! (w.) 


gi E-go czerwca 1926 Ta 
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Randel zagraniczny w świetle cyfr. 


„ Kilka cyfr, które przynoszą nam dane oficjalne co 
(do handlu zagranicznego Polski, dają możność stwier- 
dzić, że z wolna przestajemy być państwem śródtądo- 
wem, że zrywamy z wyłączną przynależnością gospo- 
Harczą do naszych sąsiadów, nawiązujemy coraz to 
szersze stosunki w świecie, prowadzimy handel z sze- 
regiem państw, z któremi dawniej nie łączyły nas pra- 
wie żadne stosimki. 

| Jeszcze w roku zeszłym trzecia część itmportowa- 
mych do nas towarów pochodziła z Niemiec — 33.2 
proc. Te same Niemcy zabierały blisko połowę nasze- 
go wywozu (48.9 proc.). Obecnie sytuacja zmieniła się 
poprostu do niepoznania. Z Niemiec przywozimy tylko 
piątą część ogółu importowanych produktów (20.7 
proc.), wywozimy tam aś nie o wiele więcej, bo 22 
pnoc. Ożywił się nasz handel ze St. Zjeduoczonemi, 
które iako eksporter do nas stoją z 16.5 proc. (w roku 
zeszitym 14.9 proc.) na drugiem miejscu. Zaraz za nie- 
mi idzie Amglja, od której przyjmujemy dziś 12.3 proc. 
(w r. z. 7.1 proc.). Nieca wiięcej, niż dawniej (procento- 
wo) wwożą Czechosłowacja, Francja, Holandia, Indja, 
Rosja, Szwajcaria, Szwecja, a przedewszystkiem Wło- 
chy, któe! dziś już dostarczają nam 6.6 proc. potrzeb- 
nych towarów, wobec 39 w r, z. Pozycja innych kra- 
tów, obejmująca blisko 10 proc. importu, wzrosła rów- 
nież, acz nieznacznie. 


` Jako nasz odbiorca, na pierwszy plan wysunęła się 
za Niemcami Anglia. Wywóz nasz do niej wzrósł z 7.2 
proc. na 16 proc. (To propaganda lepsza od wszelkiej 
gadaniny.) Za nią idą: Austria 14 proc. zamiast 11.7 
proc. w T. Z, Czechosłowacja 12.3 proc. (w r. z. 9.6), 
„Holamidja 4.9 proc. (1.1), Francia 3.6 proc. (1.1 w: r. z.), 


Danja 3.1 proc. zamiast 1.3, Szwecja 2.6 zamiast 0.5 itd, 


Jeżeli zważymy, że cyfry naszego wywozu wizno- 
zły nietylko procentowa, ale i absolutnie z 211 mili. na 
200 milj., to przekonamy się, że istotnie towar polski 
znalaz? drogę zagranicę, że dziś już jesteśmy poważ- 
nym dostawcą zarówmo krajów bałtyckich, jak i całej 
Europy zachodniej. Zupełnie nieproporcjonalne są na- 
sze stosunki handlowe z Rosią. 0.9 w przywozie, 2.1 
w wywozie, to cytry nieodpowiadające: długości naszej 
granicy lądowej. Sprawa ta jest wciąż w zawieszeniu. 
Przywóz z. Rosii w roku obecnym wzrósł nieco: 0.9 z 
05, wywóz jednak zmalał: 2,1 proc. zamiast 2.7 proc 

Mu mamy jeszcze bardzo wiele do zrobienia. Te- 
ren rosyjski czeka na naszą ekspansję gospodarczą, z 
którą należy się nieco pośpieszyć. 


Kronika krajowa. 


1 --Z BRANŻY PAPIERNICZEJ. W branży papier- 
niczej należy zanotować ożywienie.  Tendencja na 
wszystkie gatunki papieru jest mocna. Papiernie nasze 
są zawalone zamówieniami na przeciąg 2—3 miesięcy. 
Fabryka Stheinhagen, Wehr i S-ka w Myszkowie, któ- 
ra do niedawna pracowała 2—3 dni w tygodniu, jest 
obecnie zupełnie uruchomiona. Za ostatnie 2—3 mie- 
siące przeprowadzone zostały dwre zwyżki, spodzie- 
Wana jest ponadto trzecia z kolei. Oczywista, że po- 
<tobny stan wywołuje zwiększony popyt na towary. 
Odczuwa się ciągły brak na rynku papieru do druku 
iw arkuszach. 


W związku ze spadkiem złotego, co spowodowało: 


Potanienie krajowych wyrobów papierniczych w po- 
Tówmaniu z zagranicznemi, ustał niemal zupelnie im- 
Mort papieru z zagranicy. 

' Ceny krajowych wyrobów są o 30—40 proc. tańsze 
(0d zagranicznych. Tak rotacyjny papier u nas kosztuje 
6 doł. za 100 kg., a zagranicą 8.50 dol. Różnica ta w 
cenach odnosi się również do wszystkich mniej więcej 
'fatunków papieru zagranicznego. 

Jak widzimy, konjunktura dorisuje krajowemu prze 

„mysłowi papierniczemu, który też ostatnio dobrze się 
rozwinął. 
„. Warunki sprzedaży w fabrykach są: 50 proc. w g0- 
tówice, a pozostałe w wekslach du 214 miesiąca. z doli- 
Czeniem 2 proc. w stosunki miesięcznym. Hurtownicy 
również trzymają się powyższego sposobu regulacji na- 
leżności. Jednakowoż bardzo często redukuje stosunek 
gotówki na rzecz pokrycia weksłowego. 


Ceny rynkowe są: papier rotacyiny zł. 0.70 kg., pa- 
pter drukowy matowy w arkuszach zł. 0.80 kg., papier 
drukowy satinkowy w arkuszach zł. 0.90 kg. papier 
kancelaryjny zł. 1.50 kg. Ceny fabryczne są o 10 proc. 
tańsze. 

„ „Mimo dobrej sytuacji i sprzyżałącej konjumtetury, tu- 
teisi hurtowmicy mało korzystają z obecnej chwili i o- 
żywienia. Plagą tej branży jest zbyt ostra i wzajemna 
konkurencja. Jasnem tedy się stało, że wy darcie kdi- 
lenta sąsiadowi-współzawodnikowi, może się stać 1e- 

mie kosztem obniżenia zarobków, które w tej branży 
Są bardzo małe. 

Wypłacalność klijentów jest obecnie bardzo dobra. 
Rzadkie są wypadki dopuszczenia proteśtów. 


POMORSKI 


W drodze powrotnej Prezydenta Mościckiego ze 
Lwowa uzyskał odeń przedstawiciel prasy dłuższą roz- 
mowę, która między inmemi dotknęła spraw chonzow- 
skich. Prezydent Mościcki stwierdził konieczność roz- 
budowania wielkiego przemysłu chemicznego w Pol- 
sce. Obecnie już jest czas, mówił on, ażeby np. Wy- 
twarzać u nas aluminium, zastępujące w wielu wypas- 
kach miedź z krajowych surowców. W kraju wogóle 
nie wyrabia się aluminium, a zapotrzebowanie jest o- 
gromne. Przypuszczam, że nic nie zmieni się w tych 
wszystkich pracach nad rozbudową przemysłu chemi- 


cznegło u nas, mimo że nie będę brał czynnego udziaiu, | 


Prezydent Moscicki rozbudu;e przemysł chemiczny w Polsce 


jak dotychczas. Prezydent pragnie zatrzymać przy So- 
bie twórczą inicjatywę w rozbudowie fabryki w Cho- 
rzowie. Kładzie bowiem wielki nask na sprawy 
przemysłowe i gospodarcze w Polsce. 

Prezydent Mościcki jest za wybudowaniem fabryki 
chemicznej wi t. zw. trójkącie bezpieczeństwa (Radom, 
Dębiin, Sandomierz), gdzie byłyby. wytwarzane własną 
metodą prof. Mościckiego związki azotowe, któreby w 
czasie pokoju służyły jako nawóz szttczny, a w czasie 
wojny dawałyby podstawę dla wytwarzania amiumich. 
Prezydent Mościcki kładzie wielki nacisk na samowy- 
starczałność w przemyśle chemicznym. 


[X Grozba odebrania przez Niemcy fabryki w Chorzowie. 


Fabryka Chorzów została przejęta przez Polskę na 
podstawie traktatu Wersalskiego, przyczem jako wła- 
sność państwowa nie mogła pozostać w: rękach nie- 
mieckich. Jednakże rząd niemiecki w ciągu jednego 
dnia stworzył iikcyjną firmę pod nazwa „Oberschlesi- 
sche Stickstoffwerke*, sprzedając jej natychmiast po 
założeniu wymienioną fabrykę. Posługując się tym 


stworzonym pretekstem, rząd niemiecki zażądał obec- 
nie zwrotu fabryki. Wyrok zaś trybunału międzyna- 
rodowego w Hadze przyczynił się częściowo do utwier 
dzenia pretensji niemieckich. Rząd polski poczymi 


"wszelkie kroki dla sparaliżowania oszukańczej akcji 


niemieckiej ` 
se Toa 


| Przyjazd proś. Kemmerera. 


Rząd zaprosił prof. Kemmerera, aby przyjechał do 
Warszawy celem przeprowadzenta studjów nad gospo- 
darką finansową Polski. Kemmerer zaproszenie 
przyjął i przybędzie do Warszawy w towarzystwie 


ekspertów amerykańskich z dziedziny bankowości, ka- 

sowości i administracji skarbowej. Przyjazd prof. 

APE spodziewany jest w końcu bieżącego mie- 
a. 


Wzrost zaufania do złotego. 


Dotychczasowa nieufność w: stosunku du złotego 
znikła, Jak dotychczas, uciekano bd złotego, tak 0- 
becnie uciekają od dolara. Bank Polski znajduje się w 
niewygodnej sytuacji. Znowu wypuścił inicjatywę kur- 
su z swoich rąk, naśladując swojem notowaniem kursy 
giełd zagranicznych i prywetnego rynku. I tak od 6 
dni daje się zauważyć fakt, że kurs Banku Polskiego 
jest wyższy od kursu giełd zagranicy. Popyt na wa- 
luty minimalny. importerzy i przemysłowcy wstrzy- 
nuja się od zakupu walut, spodziewając się spadku do- 
lara. Posiadacze walut, a w szczególności eksporterzy, 


dostarczali większe sumy walut Bankowi Pofskiemu. 
Dopiero przedwczoraj po obiedzie nastroje się zimie- 
nity i zaczęto poszukiwać większych sum walut, co w 
Ti skutku dało zwtyżkę dolara, za który żądano 
.30. — i > 
Przyczyną wzmocnienia tendencji jest fakit, że wie: 
le osób sprzedaje swoje dolary po wyższym kursie, od- 
kupując obecną walutę, wychodząc na tem z zyskiem. 
Jednakże nie wpłynie to na zwyżkę dolara wobec nots 
nej tendencii na ziłotego zagranicą. oraz wobec wisirzys 
mania się wielkiego przemysłu od zakupienia walut 


0 równowage budzetu. 


W związku z zarzutami, podniesionemi przez nie- 
które pisma, że Minister Skarbu w wywiadzłe praso- 
wym — mówiąc o wykonaniu budżetu na rok 1926 — 
wyszedł poza granicę pierwotnego preliminarza bud- 


budżetowy był obliczony dfa wydatków w waich zm 
granicznej 'według relacji 1 dolar == 6 i pół złotego: 
Spadek kursu złotego pociąga za sobą w sposób ofe- 
uniknijony wzrost wydatków na spłatę długów raga- 


żetowego (opiewającego na 1.730 milionów złotych) i| nicznych, na zamówienia zagraniczna itp. 


ficzy się z możliwością wzrostu wydatków do 


Na nieporozumieniu przeto oparte jest pitzyjptmodze: 


1.800 miljonów złotych, co rzekomo ma Świadczyć o | nie, że w intencjach Ministra Skarbu leży. zwiękaneska 


niedocenianiu znaczenia równowagi budżetowej, Mini- | wydatków państwowych. 
wyjaśnia; ġe pierwotny preliminarz | 


sterstwio 


s Dh 


0 zaniedbaniach naszej gospodarki. - 


Kierownik działu ogrodniczego C. T. R. p. Waste- 
wicz zwraca uwagę na niesłychane zaniedbanie, jakie 
panuje w gospodarce polskiej. Nie wykorzystuje stę 
przedewszystkiem działu hodowli wikliny, której hodo- 
wanie jest bardzo łatwe, a która mogłaby być prawidzi- 
wą kopalnią złota, dając tnzyktrotnie większy dochód 
od pszenicy. Zapotrzebowanie na nią można bez tru- 
du uzyskać w Japonii, Ameryce i inrych krajach. Tak 


samo dział pszczelnictwa i śliwek suszonych tie jest 
zupełnie rozwijany. Miód moglibyśmy w dużych ilo- 
ściach eksportować zagranicę, suszone śliwki znałazty- 
by wielki popyt na rynku wewnętrznym, gdy bowiem 
worek śliwek w czasie urodzaju kosztuje na kresach 50 
gr. wówczas kupcy nasi sprowadzają w najlepsze ca- 
łemi wagonami Śliwiki suszone z zagranicy, 


OZZIE) 


Podwyżka taryfy kolejowej. 


Zarząd kolei zmuszony został do zarządzenia pod- 
wyżki taryf o 10 proc. dla biletów: osoobwych na od- 
ległościach do 3U0 kilometrów i o 5 proc. na odległo- 
ściach dalszych, a ponadto zarządził doliczanie od 5 do 
15 groszy opłat stacyjnych za 100 kg. Trudności eko- 
nomiczne, jakie płyną z tej zwyżki, zarząd chce usunąć 


przez wprowadzenie szeregu taryf ulgow. dla kainitu z | zwyżka taryfy. 


Kałusza i Stebnika, węgła na dalsze odległości jarzyn 


i warzyw do okręgów górniczych, drzewa Budułcowe- 
go i szeregu innych towarów, Krok swój tłómaczy ma- 
rząd koniecznością wykomania uchwały nządu, zwięk: 
szenia dochodowości kolei państwowej o 15000000 zł. 
i zwyżka od maja r. ub. wskaźnika cen hurtowych, któ- 
ry podniósł się ze 118 na 166 czyli więcej niż wynosi 


———— 
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— INWESTYCJE W .SZPITAJ ACH. W opracowanym 


włókienniczym i kapeluszniczym zaznacza się na rynku pra-- 


przez miejski wydział szpitalnictwa preliminarzu budżetowym į cy sezonowe pogorszenie. Rnch budowlany rozwija stę bat- 


| 
na r. 1927 przewidziane jest z ogólnej sumy wydatków 44 mil- 
jony, koło 22 mili. na inwestycje. Najwięcej sum pochłoną 
inwestycje w szpitalnictwie. Szereg szpitali warszawskich 

fa rozszerzonych. W szczególności wybudowane bę= 
dzie szereg nowych domów, przeznaczonych na brakujące do- 
tąd oddziały szpitalne craz na pomieszczenia dla zarządów i 
administracji. 

— WZROST PRODUKCJI SOLI W POLSCE. W produk- 
cii soli powszechny kryzys ekonomiczny nie daje się zawwa- 
żyć. Ogólna ilość robotników, pracująca przy wydobywa- 
niu soli, nie zmniejszyła się od r. ub. i wynosi w dalszym cią- 
gu 3700 osób. Główna ilość tych robotników przypada na 3 
kopalnie soli kamiennej w Wieliczce, Bochni i Wapnie, 11 
warzelni i 2 eksploatacji solan. 


Kronika zagraniczna. 


— BEZROBOTNI W AUSTRJI. Liczba bezrobotnych po- 
bierających zasiłki spadła w drugiej połowie miesiąca mala 
o i975 osób do cyfry 76,276 osób. W liczbie tej pobiera za- 
siłki 28.397 kobiet. Naogôl położenie jest w dalszym ciągu 
ciężkie i nic nie znamionuje dalszęgo spadku bezrobocia. W 
poszczególnych działach przemysłn, a zwłaszcza w; nrzemyśte 


dzo powoli, a ostatnio nawet wykazuje obniżenie napięcia. 
Ilość bezrobotnych w przemyśle budowlanym powiększyła 
się w drugiej połowie maja o 181 osób. 


— RUMUŃSKI MINISTER KOMUNIKACJI O DROGACH 
WODNYCH. Pismo gospodarcze „Argus” przeprowadziło 
ankietę na temat organizacji żeglugi na dopływach dolnego 
Dunaju i stworzenia bezpośredniej komunikacji wodnej między 
Galacem a' Gdańskiem. Minister komunikacji złożył w tej 
sprawie następujące oświadczenie: „Plan wybudowania ka- 
natu, który łączyłby Wisłę z Prutem, nie jest nowy, a Wysu- 
niety został już w swoim czasie przez b. ministra austro - wę- 
gierskiego Kórbera, Wówczas jednak projekt ten nie był 
aktualny, gdyż dążono podówczas przedewszystkiem do umo 
źliwienia bezpośredniego połączenia Dniepru z Odessa. Obec- 
nie jednak, tak w Polsce jak i w Rumunii zauważyć można 
tendencje, zmierzające do tego, by w życiu handlowem rolę 
dominującą odgrywał Galac, a nie Odessa. Nie bacząc na to, 
że w niektórych kołach, a to specjalnie wśród kupiectwa 
lwowskiego, i nadal odzywają się głosy, domagające się, by 
główna droga wodna prowadziła do Odessy, większość eko- 
nomistów polskich i rumuńskich wypowiedziała się za Gala- 
cem. Ideje tę popiera również „Europejska komisja Dunajo- 
wa“, której, rzecz lasna, wielce zależy na rozwoją Galacn i 
dolnego: biegu Dunaju * ` CTI "lip" | 


wzeminczefłn | 


||| Z rucha wydawniczego. | Gama nana | ruchu wydawniczego. 


=— KSIĘGA ADRESOWA GOSPODARSTW ROL- 
NYCH WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO. Pod po- 
wyższym tytułem ukazało sie niezmiernie ciekawe wy- 
dawnictwo w opracowaniu Wydziału Ekonomicznego 
IWielkopoiskiel Izby Rolniczej pod redakcją naczelnika 
Wydziału p. A. Ostrowskiego, nakład Biura Ogłoszeń 
„Par w Poznaniu, format quarto, stron 603, cena w 
oprawie zł. 23.50, — z przesyłką złotych 25.00. 
' Wydawnictwo obejmuje tabelaryczne opracowanie 
majątków  wieliko-rolnych wi Poznańskiem. Olbok na- 
zwy miagątków podane są wszystkie ważniełsze daty 
orientacyjne o gospodarstwach, jak czysty dochód ka- 
tastralmy, ogólny obszar majątku i podział na użytki 
rolne. posiadane zaklady przemysłowe, specialnie w 
majątku prowadzone hodowle, zwierzęce i roślinne, 
wreszcie stacja pocztowa, telefoniczna i odległość od 
danej stacji oraz przynależność do komisariatu obwo- 
dowego, sadu powiatowego i okręgowego. Książka nie 
ustępuje w niczem najlepszym tego rodzaju wydawnic- 
twom zagranicznym, a nawet przewyższa znacznie po- 
krewne książki adresowe niemieckie, jakie zaprowadzo 
ne były u nas dawniejszymi czasy. 
TEE PELE EC EUEDEESEYWNECEWEJ 


Ze świata mody. 


Z każdym sezonem zdobywa moda co raz to 
większy rozgłos przez ekscentryczność swych strojów. 
I tak znowóż na letni sezon twórcy mody przygoto- 
wali bardzo bogatą, obfitą kolekcję przepięknych 
materjałów; ogólna tendencja nagina się w tym se- 
zonie do żywych w harmonijnem zastosowaniu roz- 
maitych kolorów. Modne są materjały gładkie w 
żywych jasnych koloraea jak i również materjały 
przerabiane jedwabnemi niómi, dominują jednakże 
musliny i woale w pięknych deseniach — i choć 
gukienka taka stanowi skromniejszą toaletę, jednakże 
przy efektownym doborze barw pięknie uwydatnia 
się taka sylwetka kobieca, tworząca prawdziwy łan 
barwnych kwiatów. — Zaś na wytworny strój popo- 
ładniowy skłąda się sukienka z georgetty lub z crèpe 
de-china u narzuconą ma nią pelerynką w tym samem 
kolorze co saknia, lub też sukienka taka, bogato 
pokryta barwnom haftem. Jako przybranie sukni 
nie będą nadal trynmfewać jedynie hafty, królowa 
mody bowiem przywróciła znów do łask swoieh ko- 


ronki, a takim entuzjazmem adorowane przez nasze, 


panie — bo też i przyznać trzeba — że koronki 
stanowią najwięcej dystyngowane przybranie sukni, 
dając sylwetce współczesnej kobiety dużo więcej 
wdzięku i indywidualnych efektów. Bardzo dystyn- 
gowany strój stanowi sukienka z krópe-de-chine w 
lekko-różowyim kolorze, w wielkim bogactwie przybrań 
plisowinych koronek (vaiencienek) oraz płaszcz wy- 
konany z tego samego materjału z wyłożouym szero- 
kim kołnierzem koronkowym. 


Przepiękna całość taka, prawdziwa twórczość | 


artystyczna, pozostać może jedynie wsennem marze- 
niu przeważnej ezęści naszych elegantek ze względu 
na obecny ciężki stan finansowy. 

Taksamo zachwycają oko koronki złote i srebrne 
złączene w jednym deseniu, które również ze wzgiędu 
na Fodkiowność nie mogą zdobyć dużo adoratorek. 


słomkowy przystrojomy krosam 


Jak wyglądała arka Noego ? 


Naukowa ekspedycja gmerykańska odkryła w rui 
nach Niniwy cegły z tajemniczemi napisami, Po dłu- 
gich a żmudnych badaniach pewien assyrjolog odcyfro 
wał nareszcie treść napisu. 

Napis zawiera zatem wpis potopu i arki Noego. 
Arka naszego praprzodka zbudowana była, jak się zdaje, 
z dużym na owe czasy komfortem; posiadała 6 pokła- 


b) Najmodniejszy sia] 
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Giełda pieniężna, 


Warszawa, 5 czerwca (AW.) 
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Frank franeuskicy .;.: A aa łam A ASEU02 
Franki szwajcarskie « « « « + a « s s » „ » . „ 193,27 
Kiuatyęangjelskie * + aa 4 ESA. La, o M. AS 
Korony austrjackie . « « + + 2 + « « « » » » . 140.95 
MorenySczeskie <*.*”.1-H0t8=".739. s. „ . AKZBIGJ 
Złoty w dniu 5 czerwca 1326 r. (AW). 


Gdańsk złoty 51.69 — 51.81, przekaz na War- 
szawę 50.94 — 51.06, Berlin złoty 41.69 — 42.11 
przekaz na Warszawę i Katowice 41.04 — 41.26, 
na Poznań 41.09 — 41.31, Czerniowce przekaz na, 
Warszawę 22.00, Bukareszt przekaz na Warszawę 
22.50, Londyn przekaz na Warszawę 50.00, N.-Jork 
przekaz na Warszawę 9.25, Ryga przekaz na Warsza- 
wę 56.00, Zurych przekaz na Warszawę 50.00. 


s, 


peron t7 
w“ s" 


1. Elegancki czarny płaszcz jedwabny z kołnierzem 
futrza nym. 
2. Płaszcz do podróży, z materjału w ładnym 
deseniu matowe-zielonych odcieni z szalowym 
kolnierzem futrzanym. 


dów i podzielona była na sześć przedziałów. © obszer- 
ności pływającego domu świadczy fakt, iż przymusowym 
jego mieszkańcom nie brakowało żywności ; codzień 
zarzynano wołu i barana na potrzeby kuchni, a „piwnica“ 
kryła w swem wnętrzu oblite zapasy „piwa i wina“. 
Wszystko to zapewne jest prawdą, o ile tylko pi- 
sarze asyryjscy nie popuścili nieco cugli swej fantazji. 


Mo czego może służyć amputowama moga? 


W stolicy belgijskiej kolonji Kongo, w Bomie, ro- 
zegrał się oryginalny proces, 

Pewien królik murzyński, któremu przytrafił się 
przypadek z nogą, został zmuszony do poddania się ope- 
racji amputowania nogi w miejscowym lazarecie. Po 
operacji. królik zażądał z powrotem nogi — „własnej 
nogi* —, aby ją zjeść, „Szkoda takiej dużej nogi* — 
jak się wyraził. 


Lekarz, Europejczyk, sprzeciwiał sie tak dziwaoz- 


nemu żądaniu, opierając się na tem, że. ludożerstwo Jest 
w Kongo tępione i wzbronione przez władze. 

Niezadowolony królik wytoczył proces „O zwrot 
własnej nogi“. Sąd przyznał rację skarżącemu i nakazał 
szpitalowi wydać nogę pacjentowi. 

Nolens volens szpital zwrócił nogę upartemu władcy 
murzyńskiemu. Pytanie tylko — w jakim stanie znaj: 
dowała się królewska kończyna i czy nadawała się 
jeszcze do konsumcji. (w) 


8-g0 częrwca 1926 r. 


Ostatnie kursa teleionem. 
Warszawa, 7. 6 — godz. 10-ta. — (AW. Nie» 
urzędowo notowano: dolar 10.25 Zł, gwiden 1.91 do 
1.9138 Zł, — Tendencja słabsza, 


Giełda towarowa. 
ZIEMIOPŁODY. 

WARSZAWA, 5. 6. (AW) W dzisieszych pryw atnych 
tranzakcjach zbożowych nastrój uległ zasadniczej zmianie, 
Przeważała podaż bez specjalnego zainteresowania ze strony 
odbiorców. Objaw ten tłomaczono przewidywaniami dal- 
szego osłabienia cen w związku ze spadkiem kursu dolara. 
Ponieważ eksport się nie opłaca zupełnie. głównymi odbior: 
cami są młyny, które staraią się wyprodukować obecnie 
i wyzbyć się zapasów posiadanych, zakupionych jeszcze po 
cenach znacznie wyższych, Jak widać z powyższego w 
przeciwieństwie do lat ubiegłych — w roku bieżącym na 
przednówku zwyżka cen nie jest spodziewana. Notowano 
za 100 ' kg fr. st. załad. w nawiasach fr. st.. Warszawa: 
żyto 118 f. hol. 32 zł, pszenica 128 f. hol. 54 zł, owies 
34 zł, jęczmień browarowy 32 zł, jęczmień na kaszę 29 zł, 
otręby żytnie 21 (23) zł, Inbin niebieski 20 

Gdańsk, 5. 6. (U). Pszenica 13, 6214.00, żyto 9.25, 
jęczmień pastewny 8.50 - 8.75, zwykły 8.75 — 9.25, owies, 
9.50 — 10.00, drobny groch 10—12. 50, Vicloria 16. 20, ospa 
żytnia 6. 60—6, 75, — pszenna gruba 6.50— 6.60. Dowóz: 
żyta 130, jęczmienia” 30, owsa 35, grochów 15, ospy i ma- 
kuchów 75. — Not. nieurz. ziemiopiodów bez zmiany. 


[EJ p 5 a LJ 
Wiadomości bieżące. 
ARUDZIĄDZ Poniedziałek 7 czerwca 1926 r 


KALENDARZ: Poniedziałek 7-go czerwca Roberta. 
Wtorek 8-g0 Medarda b. 
Wschód słońca 3 42 zachód 20 i6 
Wschód księżyca 2 33 zachód 16 41 


—*” BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ- 
DŻU, jest otwarta; 

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I pfr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel į świąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w środy | soboty, od go- 
dziny 4tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmińskiem Przedmieściu, w kancelarii parafjalneł 
(ulica Bydgoska m 10): w nomiedziałki } czwartki, od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

W Małem Tarpnie; w Szkole w niedziele i święta po na- 
bożeństwie. 


—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 
i soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę“. 
święta od godziny Il-tej do l-ej w południe. 
—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 5 do 12 czerwca ŚĆ, 
teka „Pod Łabędziem, Rynek 20, telefon na. 142. 


—** KINO „APOLLO” „Zelazny cziłowiek* z die 
Albertinim. 


—** KINO „ORZEŁ”. 
media. 


ko- 


„Czy pani mieszka sama”, 


He 


—** NOWA TAKSA APTEKARSKA. Polskie po- 
wiszechne Towarzystwo farmaceutyczne nadesłało nam 
zawiadomienie następujęce: 

W „Dzienniku ustaw“ z dnia 28 maja br. nr. 58, u- 
kazała się nowa taksa aptekarska, podwyższona o 20 
proc. Podwyżka ta wynikła wskutek podrożenia cen 
hurtowych artykułów leczniczych, w związku z pod- 
niesieniem się kursu walut zagranicznych. Ze względu 
na to, że ostatnia taksa aptekarska z dnia 28 kwietnia 
rb., oparta była na cenach hurtowych przy kursie fr, 
szwajcarskiego 1.50, dodatek 20 proc. odpowiada dzi- 
siejszym cenom zakupu zaledwie w połuwie, Na zwło- 
kę w terminowem regulowaniu taksy aptekarskiej 
wpływa konieczność opracowywania i zatwierdzania 
jej przez kiika instancji, oraz ogłaszanie w „Dzienniky 
ustaw“. 


—** PROCESJA BOŻEGO CIAŁA NA CHEŁMIŃSKIEM 
PRZEDMIEŚCIU. Wczoraj odbyła słe uroczysta procesja Bo 
żego Ciała na Chełmińskiem Przedmieściu przy olbrzymim ir 
dziale publiczności. Pod baldachimem kroczył z monstrancją 
ks. Klunder w asyście ks. Rogalskiego i Dahlmanna. Chór 
kościelny „Dzwon“ śpiewał przy każdym ołtarzn. Porządek 
podczas procesji i straż honorową przy ołtarzach trzymali 
członkowie Stow. Mł. Kat. Wspaniała dekcracją odznaczyłą 
się uł. Rzezalniana. 


—** ŚWIĘTO CZELADZI RZEŹNICKIEJ. W dniu wczo 
rajiszym t. zn. w niedzielę, czeladź rzeźnicka naszego miar 
sta obchódziłą uroczyście 5-cio lecie istnienia swego Związku. 

Rano o godzinie 8-mej odbyła sie w kościele farnym uro- 
czysta msza św. śpiewaną z kazaniem na której byli wszyscy 
członkowie Związku ze sztandarem. © godzinie 12-tej w 
południe czeładź rzeźnicka zebrała się na dziedzińcu rzeźni 
miejskiej, skąd wyruszono malownicz. pochodem do „Tivoli“ 
Część członków jechała na rowerach, które były gustownie 
przybrane w czerwoną, białą i niebieską bibułę, inni nu ko- 
niach. 

W „Tivoli“ przez całe popoludnie aż do późnego wieczora, 
odbywała się zabawa Związku, podczas której koncertowała , 
orkiestra kapelmistrza Dzięczkowskiego z „Wielkopolanki”. 
W miłym nastroju, w obliczu wiełu niespodzianek, spędzili 
| wszyscy czas nadzwyczaj przyjemnie. Zabawa udała się 
bardzo dobrze, dzięki trudorn i staraniom organizatorów. 

—** Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policja aresztowała w 
tych dniach niejakiego Klemensa Słomskiego, dawnego gońca 
„Gazety Grudziądzkief” który dopuścił się oszustwa w Wy- 
sokości 1000 złotych na szkodę firmy. 

—** KONCERT UCZENNIC pianistki Jadwigi Felskiej, 
odbędzie się w piątek, o godzinie wpół do 8-mej wieczorem 
w auli gimnazjum żeńskiego. 


8-g0 czerwca 1926 r. 
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—** ZEBRANIE ZARZĄDU Harcerskiego Klubu _ Sporto- 


wego, odbędzie się dnia 9-go maja o godzinie 5-ej popołudniu 
w gimnazjum kłasycznem. Udział wszystkich członków ko- 
nięczny, ze względu na omówienie szeregu ważnych spraw. 


—** OSOBISTE. Prezes Pomorskiej Izby Skarbowej Sta- 
nisław Obrzud wyjechał na dwumiesięczny urlop kuracyjny. 
Kierownictwo Izby Skarbowej objął w zastępstwie naczelnik 
wydziału Wiktor Solman. 


—* WAŻNE DLA AKADEMIKÓW. Ogólnopolski Zwią- 
zek Bratnich Pomocy Młodzieży Akademickiej, komunikuje, 
że kolonja akademicka w Gdyni obliczona na. 250 miejsc dla 
kolegów i koleżanek, czynna będzie od 20 czerwca do 15 
września br. Kierownikiem kolonji jest p. Kaczmarczyk, wice- 
prezes Bratniej Pomocy Uniwersytetu Poznańskiego. Opłata 
dzienna 3 zł. (z utrzymaniem). Pobyt w kolonii najkrótszy. 
2 tygodnie, najdłuższy 4 tygodnie. Szczegółowe informacje 
i zapisy uczestników w poszczególnych Bratnich Pomocach, 
W sezonie letnim czynna będzie rówrież kolonia wypoczyn- 
kowa w Nowiczach (z. wileńska). Koszt utrzymania .3 zł. 
Informacje Bratnia Pomoc Wilno, Wielka 24. 


—** WYCIECZKA personelu firmy W. Korzeniewski T. 
Akc. do Fidiic, odbyła się wczoraj wśród miłego nastroju. 


A 


BACZNOSČĆ 


sprzedaje -się 


Woda Kolońska z 
o znanej doborowej jah ośct 


czemysławka 


Pozostałe z uboju na eksport 


pśróka, łby, kopytka, potędwice, Sado i dróbka 


GŁ O S PO M O RS K R 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Zebranie Tow. 
Czytelni dla Kobiet, przypadające na poniedziałek, dnia 7-go 
bm. odbędzie się z powodu wieczornego nabożeństwa podczas 
oktawy Bożego Ciała, tydzień później t. j. w poniedziaisk, 
dnia 14-go bm. 

Za Zarząd: (—) H. Kruszocowa, przewodnicząca. 


—(rt) Związek Pracowników Kupieckich Oddział īru- 
dziądz. Zebranie miesięczne pdbędzie się w dniu 7-gó bm. 
o godzinie 8-mej wieczorem w Wielkopolance. W dniu 5-x0 
bm. o godzinie 8,30 rano wycieczka wspólna z personelem F-y 
Korzeniewski do Widlic. Zbiórka o godzinie 8-mej rano koło 
przystani statku „Wanda”, obok łazienek, Przejazd w obie 
strony 1,50 zł. Bilety do nabycia przy kasie F-y W. Korze- 
niewski. O liczny udział członków iak i sympatyków prosi 

Zarząd. 

—(rt) Zarząd Koła Oficerów Rezerwy w Grudziądzu przy- 
pomina swym członkom, że dnia 8-go czerwca o godzinie 20-ej 
odbędzie się w kasynie oficerskiem 64 p. p. Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Koła z następującym porządkiem obrad: 1. 
Zagajenie; 2. Wybór prezydium; 3. Ustąpienie Zarządu; 4. 


Wybór nowego Zarządu; 5. Wolne wnioski i głosy. Zarząd. 


kj KINO 
„ORZEŁ: 
Ep 1 zz z UWAGA! 
BACZNOSCI Od dziś stare karty 
anam maj imo m KE honorowe powinny 


być zamienione na 
nowe przy kasie kina. 


1075 Dyrekcja. 
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—(rt) Polskie Towarzystwo Właścicieli Nieruchomości w 
Grudziądzu. Dnia 8 czerwca br. o godzinie 8-mej wieczorem 
(we wtorek) na sali Hotelu Warszawskiego odbędzie się ze- 
branie członków Towarzystwa. 

Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie p. mec. Siel- 
skiego; 2. Referat p. Grymaszewskiego na temat: „Polityka 
mieszkaniowa”; 3. Wybór delegatów na wszechpolski zjazd 
właścicieli nieruchomości w Warszawie i wojewódzki w Gru- 
dziądzu; 4. Sprawozdanie komisji do opracowania statutu 
własnego banku; 5. Sprawy hspoteczne, podatkowe i gospo- 
darcze. | (7510) 

(—) W. Święcicki, prezes. 


LOZDORNZACKNIRYGE „ag Pan“, 


RSC TA AES OCENIANE: A e E D 

DRUKAFNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktor: Stefan- Machalewski, 

Odpowiedzialny redaktor: . Izydor Średzki. 


Od poniedzialku, dnia 7-go czerwca 


Gzy pani mieszka sama? 


Szampańska komedja erotyczna w 10-ciu aktach « W roli 
głównej: Reginald Denny » Wolna przeróbka znako- 
mitej humorystki Elmary Povisa pod tytnłem: 
POKAZE PANI MIASTO“ 


PONADTO NADPROGRAMI 
iazem [4 aktów! Bazem 14 aktów! 
BM" Początek o godzinie 65 i 85 zz 


j 


Wielki jarmark 


na konie, bydlo oraz kramny 


odbędzie się w Radzynie (Pomorze) | 


dnia 10-go czerwca 1926 r, 
jowego nie pobiera się. 

, Dogodna komunikacja kolejowa co- 
dziennie Radzyn — Mełno — Grudziądz. 
Przyjazd do Radzyna o godz. 10, — od- 
jazd o godz. 18 


Magistrat m. Radzyna. 
Przetarg przymusowy. 


We wiorek, dnia 8 ezerwcn br, 
o godzinie 11-tej przed poł, sprzedawać będę 
przy [uszewskiej Grobli 36, najwięcej 
dającemu za gotówkę następujące rzeczy: 
szafę żelazną, krzesło do 
kołysania, zegar (regulator), 
stół do rozsuwania. 


SŚmarx, kom. sąd. 


Przetarg przymusowy. 
W ezwartek, dnia 10-go czerwca, 
o godzinie 10-tej przed poł., sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę nastę- 
pujące przedmioty: 1079 
fortepian I 13 stołów. 
Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 19, w podwórzu 
Jozetowicz, kom. sąd: 


Ogłoszenie. 


Dnia 28.go czerwca br., o godz, 9-ej 
rano odbędzie s ę publiczna licytacja na 
drewno opzłowe 
z Nadleknictwa Giełdon w lokalu p. Jankow- 
skiego w Mięcikalm. Kupować mogą mie- 
„Szkańcy okolicznych wiose kdla własnej potrze- 
iby. 7048 Państwowy Nadieśniczy. 


Posto- 


4078 


ag „llustrowany Przegląd 


n ar 
Filateliści Filatelistyczny“ TO- 
a 


RUŃ. — Numer oka- 
zowy bezplatnie. 
W piątek, dn. 11 bm., w Auli Gimnazj, Żeńsk. 
odbędzie się 


Koncert 


uczennic pianistki Jadwigi Felsziej. 
Początek o godzinie 7:30 więczerem 
Wstęp: 2, 1 zł oraz 30 groszy. 
Caly dochód jest przeznaczony na Sa- 
mopomoc i fundusz zamopomogowy 


imnazjum Żeńskiego dla niemogą- 
cych opłacić taksy szkolaej 7046 


| W nowootworzonym składzie przy ul. Sienkiewicza 7 


KONUNIKAT 
DLA REZROBOTNYCH, 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Fracy w 
Grudziądzu podaje do wiadomości, że rekrutacja 
górników i robotników do kopalni węgla, rudy 
żelaznej, prac fabrycznych oraz robotnice po- 
nad 21 Jat do prac rolnych na wyjazd do 
Francji odbędzie się: 707 

(V piątek, dnia 18 czerwca b. r. 
o godzinie S-mej rano w lokalu Pań- 
stwowege Urzędu Pośrednictwa Pra- 
cy w Grudziądzu przy ulicy Klasz- 
tornej Nr, 5. 

Wyjazd do Francji zakwalifikowanych ro- 
botników i robotnie nastąpi dnia 21 czerw- 
ca br. przez Wejherowo. 

Kandydaci 1 kandydatki muszą posiadać: 

l. Wykaz osobisty z fotografją, 2. Swia- 
dectwo moralności, 3. Swiadectwo zwolnienia 
z ostatniej pracy, oraz mężczyzni książeczkę 
wojskową a do lat 26 zezwolenie Powiatowej 
Komendy Uzupełnień na wyjazd zagranicę. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
przyjmuje zgłoszenia chętnych na wyjazd 
i udziela informacyj od 8-mej do 12-tej w po- 
łudnie począwszy od 8-mego czerwca br. 


> = r 
ANN 4-00 P 


dawn. dust: Joop, szwedzki fotogr. nadw. 
Grudziądz, Groblowa 48 
naprzeciw gimn. żeńskiego 
atelier nowoczesnych zdjęć fotograficzn. 
każdego rodzaju, 7054 
Specjalność: Zdjęcia dzieci, powiększania 
wedł, najnowss. metódy po cenach umiark, 


Zdjęcia amatorskie uzupelnia się najsamien. 


gntuczne w pierwszerzędn. wy- 
konaniu. Grudziądzkio Labo- 
raterjum Pl. 23 Stycznia 23, II 


Do poważnego przedsiębiorstwa po- 
trzebpy natychm, za dobrem wynagrodz, 
SAMODZIELNY 


książkowy - bilansista 


z dlugoletnią praktyką, piszący biegle na 
maszynie. Reflektuje się tylko na siły 
pierwszorzędne, które wykazać się mogą 
poważnemi referencjami, 
Zgłoszenia z odpisami świadectw de 
Głosu Pomorskiego pod nr. 7526pm. 


narodowe na zabawy towa- 
rzyskia i obehody poleca 
po 5 groszy Sztuka 


Drukarnia Pomorska T. A. Grudziądz. 


ulica Pańska nr= 19 | 
w Kto tam kupuje, ` 
a tanos zozędza E 
3 = wiele pieniędzy. 
Proszę sią przekonać 
nii LETELETUN 


muzyczne, Księgi han- 
dowe, Druki, Pieczątki, 
Bloki kasowe Fara- 
gony : małe bloczki 
zawsze najtaniej u 


Wiad. Kulerskiego 


Grafologini- 
lizjognomistka 


Z powodu licznych 

zgłoszeń przedłu- 

zam pobyt mój w 
Grudziądzu. 


człowieka, wady, 
zalety i udzielam 
wskazówek jak zdo- 
być powodzenie. 703: 

Mam praktykę sądo- 
wą na polu grafologji 
i chiromancji, tłumaczę 
przeszłość i przyszłość, 

Przyjmują codzien- 
nie od godz. 11 do 1 
i od 4 do 7, w nies 


zj dziela i święta tyl- 


ko popołudniu. 


Grudziądz 
Słowackiego 4, 
parter na lewo, 


2 panienki wyj. "8. 

miłow. do 
robótek ręezn. i szycia 
mogą się zgł. Później 
sposobn. zarobkow. In= 
formacji udzieli admin, 
Głosu Pom. nr. 7527pm 


2 łózka x mater. 
szata, leżanka, sto- 
ły, bufet, gazowa 
kuchn.żplomienma 


| waga stołowa i ró. 


żne kuch. rzeczy sprzed, 
Toruńska 85, parter Ll 


Młody Jamnik 
cyystej rasy na Eprzedaż 
Chałminska 67, I pi pr, (7524 


6998 LF Sak o = 
f uuunuanun | pc Że Pa PWT OOP O LOÓZĄĄ LÓOE ZL LPA, 
i Materjały piśmienne | 
na Książki, różne insirum, ) 


Rynek nr, 3/4 Zarz BR. KRASKI 


7080 


„HOTEL KRÓLEWSKI DWÓR“ | 


b 
Telefon 76 i 323 IG 


We wtorek, dnia 8-go czerwca 1926 r, 


WIECZÓR MUZYKI KLASYCZNEJ 


ulubionej orkiestry pod batutą p: Bielawskiego 
Wstęp wolny 
W piątek, dnia li-go czerwca 1826 r, 
WIECZOREK FAMILIJNY 
W niedzielę: od 1 do 3-ej PORANKI MUZYCZNE 


Wstąp wolny. Początek o godz. S-ej wiecz. 


I0tokarń | 


pociągowych od 2/, Go 
1a metra, 1 beblarkè 
Zimmermana dwu metr, 
2 shapiagi skok 600 i 300 
mm, 2 wiertarki, mało 


używ. sprzeda korzystn, przynoszą 
Inż. Iślotz, = = r 1 
Bydgoszcz Grodzka 30, największe korz YŚCI " 
telefom L545 (7049 
RoC 0 e r 


Używany wózek dziec. 


na sprzedaż 
Wenckiego 36, 11. 


Poszukuje się patychm. 
młodszego 


człowieka 


obeznanego z branżą cu- 
kierniczą lub piekarska. 
Stanisławski, Stara 2. 


Umywalka z spłytą 
marmurową i wer- 
tyko na sprzedaż 

Bracka I, parter 


Kupię 


lodownię 


pokojową w dobrym sta- 
nie Kwiatowa ô, I p. 


Bufetowa 
sila pierwszorzędna, è- 
brotia może się natych- 
miast zgłosić 7076 
Bestauracja 
koielir Warszawskiego. 
Osoba inteligentna 
samodzielnie 
gotująca potrzebna 


Mejątek Nowawleś 
teləfon 91 17077 


E= 


Pokój umebl. 


do wynając a 
Kościuszki 5, I na lewe 
P kój front, z balkon, 

0 j dobrze umeblow, 


do wynającia od 15 bm. 
lnb od 1/7 Ogrodowa 7, Il pir- 


POSADY 
pomotnika bnehaliera 


względnie rachmistram po- 
szukuję. Posiadam długo- 
letną praktykę w zakresie 
buchalterji handlowej iprza- 
mysłowej z potadnemi Bei 
świadoseniami Na wyjazd 
się zgadzam. Łaskawe o- 
farty do ekspedycji Głosu 
Pomorsk. pod nr, %612pm. 


1 luk wh dys do- 

tani s brze umebl, s osobnem 
Rolniczej praktyki wejściem natychmiast 
od liipea do 1 paździer- |do wynajęcia [17530 


nika poszukuje [7071 


Lipowa 39, II piętro. 
student rolnictwa. | 4 j i 


Of. dla „BTUDENTA“ 
Wilno, Księgarnia Ruch. 


w Głosie Pomorski f 


oszenia 


książeczkę 
wojskową 
na nazw. Jan Złotowski, 
którą unieważniam, 748] 

Jan Złotowski. 


Zyubiłem 


Łaginął 


weksel 


na początku maja br, 
wystaw. na p. chorąă 
Jana Przybyłę, 
zamieszkałego przy ul. 
Grudziądzkiej nr. 8, ma 
sumę $50 zł, który 
niniejszem unieważniam 
Józef Klimek, 
Lipowa 34 w Grndziądza 


Skradziony weksei 


w dniu 1 bm., wystawio- 
ny na moje nazwisko oa 
sumę 500 zł (pięćset zł) 
od firmy W. Korzeniew: 
ski Tow. Akc. w Gru- 
dziądzu, unieważniam. 
Ludwik Nowakowski, 
Grudziądz — Poniatowskiego 1- 


Matematyki 


1 rysunków w zakrosio szkół 
gimnaejaln. udziela rutyno- 
wany korepatytor. Przygot. 
do egzaminów. Adres; ulica 
Kilińskiego 6, I lewe 


1. Kasa i sumy do dyspozycji: 'zł zł 
, a) gotowizna w kasie „ . « « « « » e e 1471870,62 
i b) pozostałość w Banku Polskim . . . . 4294 781,41 

c) pozostałość w Poczt. Kasie Oszczędności 417 346,49 6 183 998 
2. Waluty zagraniczne: 

a) banknoty i monety . . « « « « a 1 » 71 848,29 

b) czeki i prmekazy . s*« e o 5 se 1 16 225,50 88 078 
3. Papiery wartościowe własne: 

a) listy zastawne a « « a a owo se* 4515,04 

D), ODlIgacje 74-44-1464, 4655 7% 40%. „6 625,— 

OPAKO Og WO OOO O ŻrOG a = EBK JU 964 299 
4, Udziały: . . . . i ......... 815 272 
5. Papiery wartościo we ustawow.kapit. żytni a 

a) państwowe « « « « « © s 8 o * e © « 140 128,07 

W JMNO SS= 18. ką WE WEW YJ 54 192,60 194 320, 
6. Waksle zdyskontowane: | 

a) cukrownie . e e « e e s e» e e e + 17 624 889,38 

b) imme .„ . eE a o e » a » ; + 8775 832,28 21 400 721 
7. Weksle protestowane ..... 196 584 
8. Pożyczki hipoteczne: . « » « « » s e» 702 174 
9. Rachunki bieżące: 

a) cukrownie „ . a . ee a 5 e » © s 7 19.404 015,58 

b) inne % s © a eee oai o 0+.4%/$78,1 _£506847,47 23 910 268 
10. Cukrownie: 

za nierozliczone towary . « « « « see 216 808 
11. Odbiorcy I dostawcy: .. .... 

a) krajowi odbiorcy oukru „ « s s p . „ 3347 186,58 

b) zagraniczni odbiorcy cukru . e . . . . 5036 839,66 

©) odbiorcy i dostawcy innych towarów . . 970 036.09 9 354 062 
12. Banki „Loro“: 

R). KrajOWO: „—« 40 4. 49 e FF z '8269608,06 

b) zagraniczne . « a e'e « s ee» e. _ 971 965,47 4 241 573 
13. Banki „Nostro“: 

a) KTAJOWO...4-+ « o s a 4u 4 e 4 4 7 2886 598,14 

b) zagraniczne . « « « « » « e ew . „70578 449.84 11 960 047 
14. Nieruchomości . . . . . « « » . 517 000 
15. Ruchomości: . . . . « « «a .1 5 000 
16. Sumy przechodnie . . . . . ... . 452 606 

Suma biiansowa:. . . . ....... | 80 702 807 


U CUKROV 


INICTWA Sp. Ake. w PO 


F y 


Stan czynny na dzień 31 grudnia 1925 r. 


" Udzielone gwarancje: i 
a) za pożyczkę angielską dla cukrowni - . 35 026 060, — 
b) inne za onkrownie , e.s sa a 1 „10 737 885,58 


Suma bilansowa:. . . « « » « » ». 80 702 807 


[I 


Stan bierny 
RBA = Z 
zł | 1. Kapitały własne: zł zł gr 
| a) zakładowy « e e. s sa e o o « © o 4000000,— 
b) zapasowy . « omi a wie a s 4 ut. + 391 138,48 4 891 138 | 48 
52 2. Wkłady: 
a) terminowe .. è GS; +1: k AE e o 35 097,15 
b) a vista dS ce oaii «7. e h 6 a E1029 
79 c) salda kredytowe rachunków bieżących: 
1. oukrownie „ « « o s e © e 6 «e e + 18 669.487,04 
! 2. inne o aaps onea ORW w eaa e + 220208 19 625 058| 56 
3. Fundusz zapomogowy dla 
24 urzędników: . . . « « » » . ri 21 889 |81 
17 4. Redyskonto weksli: . . . « « « a 18 548 237 | 40 
5. Cukrownie: 
a) za nierezliczone cukry na rynek wewn. 4083 478,99 - 
67 | b) za nierozliczone cukry na rynek zagran, 18 935 843,90 
c) za nierozliczone towary . e « » » : » 67 040,35 18 086 363 | 24 
6. Odbiorcy i dostawcy: 
61 a) krajowi odbiorcy cukru „ .'. » « » « 1682 407,81 
b) zagraniczni odbiorcy cukru . « « « e 2817801,91 
5 c) odbiorcy i dostawcy różnych towarów . _ 151 552.40 4 651 226 | 12 
Do 47. Banki ~ „Loro“: 
a) krajowa. sa 2 + + + 1 + s 3 + + + 7209784 
Wie Zeta m sy WPW 52 579,— 124 676 | 34 
QH 8. Banki — „Nostro“: 
a) krajowe . a « e « a s oh aeoe. 788,44 
a || b) zagraniczne . e.. eo « « « o. „ 11424814,24 | 11425 602 |68 
| 9. Sumy przechodnie: . . . . . .. 3056 615 | 04 
|| 10. Wierzyciele hipeteczni: . . . .. 4 840 |50 
11. Dywidenda niepodniesiona: . . . 27 085 | 66 
38 14. Zysk do podziału: . . . « « « « » 140 087 | 77 
53 
78 


58 
70 


88 


©) inne za 4 NJ . a a 6 46) la. PRZY SI, — 46 691 758 | 58 13. Wierzyciele z tytułu gwarancji: .] 46 691 758 
15. Inkaso... 5% aóoe ŚĆ. szał 4 ' 2 459 391 |70 14. Różni za inkas©: . . « « » s « a © 2459 891 
anam j - s EN EN Y 
[ 129 853 957183 129 858 957 
Zyski Rachunek zysków i strat na dzień 31 grudnia 1925 r. 
1. Koszty handiowe . . . . s.s’ 8 450042 |56 1. Reszta zysków za rok 1924 . .. 
2. Podatki: 2, Z procentów | prowizji: 
zapłacono za rok 1925, 2 » e „ . . 1610 140,01 . a) bankowo. 2 « e « o 6 u o o p o » Ż8 180 656,49 
rezerwa z roku 1924 „ „ „ « « « . . 1000000,— 610140 |01 b) za komisową sprzedaż cukru. „ . . 1249 878,48 
'8. Różnice z powodu kursów w dniu ©) za delcredere . . . 4 SZARA 1 991 710,12 
31 grudnia 1925 r.; d) za komisową sprzedaż i zakup innych 
a) na papierach wartościowych własnych 17 515,23 ŻOMATÓW e Thogas * orian SOLĄ OWA EG 
b) na papierach wartościowych ustawo- 8. Dochód z nieruchomości. . . - . 33 294 
wego kapitału zapasowego „ . . . . 10 180,50 4. Zwrot sum spisanych na straty. BIS ca 
6). na udziałach, 4a 7, 611. AFL 4572 100,— 
d) na dewizach  « «6 « o e « aa - 1 002 745,70 1030541 |48 
4. Amortyzacja z i 
a) nieruchomości e.e.. « e a eshe 10 624,34 
DB) ruchomości stan aae R a e a 148 KOG416 184 130 |50 
5. Odpisy na wątpliwych dłużnikach 1290921 |20 
6. l 


Czysty zysk . . . « « « « « « « « : 


740 037 


7 305 813 
c imi 


47 


Na podstawie przeprowadzonej rewizji potwierdzamy niniejszem zgodność powyższego bilansu z prawidłowo prowadzonemi książkami Banku Cukrownictwa S, A. w Poznaniu, 


Poznaż, dnia 9-go maja 1296 r. 


„Powiernik” 


Spółka Ręwiz. Powiernicza Thiel et Marciniak 
(—) Marciniak, dyplomowany i zaprzysiężony rewizor 


Poznań, dnia 1l-go maja 1926 r. 


Powyższy bilans potwierdzamy 
RADA NADZORCZA 
(—) Karłowski, w zastępstwie prezesa, 


BUCHALTERJA GŁÓWNA: 
(—) Martinek 


ZARZĄD: 


(—) Hebda (— Brzeski (—) Demby (—) Mikulski Py 


